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omanizmem w ponji.
500 komunistów stanie wkrótce przed sądem
Tokio, 50-10. Ocl czasu aireszfowainiia 

przed 6 imiięsią-cami po w yborach po­
wszechnych około 1000 komunistów', 
policja dokonała szeregu nowych a- 
resztowań, tak że w początkach ro­
ku 19'29 stanie przed sądem około 500 
oskarżonych, pnz e w a żnii i' st ud en t ó w 
socjalistów7.

Opiinja. publiczna przypisuje dzia­
łalność tych młodych ludzi młodzień­
czej zapalczy w ości, władze jednak 
zapatrują się na sprawę bardzo po­
ważnie.

Aninestja, pinzewidziana w-' stosum- 
ku do wiieiki wiięźn-iów' w związku z 
uroczystością wystąpienia na tro-n no­
wego cesarza nie obejmie prawdopo­
dobnie komunistów.

\\ ła d ze przed sięwzii ęł y u adzw' y - 
czajn-e środki ostrożności wobec zbli­
żających się uroczystości intioniiza- 
cv j nycli.

5000 ipo dej rżanych osób zostanie na ’j 
czas uroczystości uwięzionych łub ’ 
też poddanych ścisłemu nadzorowi. i 
(PAT.) ' 8
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rjotyc
wolno zniewalać dziewczęta.

Wilno. 50.10. (tel. wł.) Onegdaj na Li­
twie kpwiieńsikiej, w miasteczku Iwje 
wydarzy! się oburzający wypadek, któ 
ry jest mym dowodem prześladowa-i
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oto hasło młodzieży bismarkowskiej

!I pokolenia ideę pogotowia wojennego i 
ideę monarchji.

Wierzymy, że wówczas tylko będzie­
my mogli odpowiedzieć na p-olsiką pieśń 
nienawiści (?) pieśnią pruską „Jeszcze 
Prusy nie zginęły“.

PokoiLen.ie wychowane w tym duchu 
wydobędzie z fal Renu koronę cesarstwa 

j niemieckiego równocześnie zaś wydobę- 
3 dzie z fal Wisły kor-onę królestw-a pol- 

j skiego". (Pat).

Gwałtowne demonstracje w Ljonie
przeciw ministrowi Herriotowi.

riota, który jak wiadomo jest burmis­
trzem Lyonu, rojaliśei wtargnęli do sali 

obrad i powitali Herriota okrzykami. 
.. W tej samej chwili posypał się na nie 
go grad kamieni. Herriot tylko cudem u- 
szedł przed okaleczeniem.

Zawezwana natychmiast policja 
prószyła demonstrantów (AW)Zajście graniczne

między Czechosłowacją a Węgrami.
Praga, 30-10. Jaik donoszą pisma tu- J 

tejsize, na gi-aanicy ćizę^ośłąwac-ko- | 
węgierskiej straż węgierska napadła 8 
w miejscowości Abowce, położonej s 
na terytorjum czecliosłowackieni, na | 
pewnego chłopa i pobiła go dotkli- ! 
Wiie.

Napad swój straż węgierska moiy- |

Sllw rai!

Berlin. 50.10. W niedzielę odbył się w 
Ełku w Prusach Wschodnich zjazd or­
ganizacji mlodz-ieży bismarkowskiej, aa 
którem przewodniczący tego zrzeszenia 
na Rzeszę, Sieveking, wzywa! zebranych 
do zachowania wierności b. dynasfji pa­
nującej.

„Wierzymy w posłannictwo narodowe 
wschodniego pogranicza Niemiec — o- 
świadcizyl Sieveking — i dlatego podirizy 
mywać będziemy w szeregach młodego

nia ludności polskej.
W domu Władysława ( żarskiego mło 

dzież polska w sobotę urządziła wieczór 
taneczny.

Podczas zabawy na salę wdarła się 
grupa szaulisów z kilkoma żołnierzami.

Banda zagasiła światło na sali i rzuci­
ła się na dziewczęta, usiłując je zniewo­
lić.

Podczas zamiesza oi.a kilku Polaków 
pospieszylo na pomoc dziewczętom i po­
częto wzywać pomocy.

Źawezwana policja winnych awantur­
ników zatrzymała i odprowadziła na po 

.ster linek.
Tam jednak komendant posterunku 

zwolni! ich na tej podstawie, że działali 
z pobudek patriotycznych
ss

Liczne konferencje
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa, 50-10. (Teł. wł.) Ożywi o 
na działalność oraz liczne konferen­
cje marszałka Piłsudskiego z p. Pre­
zydentem Rzpilitej. premjerem ,itp,, 
tłomacizone są w kołach politycznych 
zbliżającą się sesją sejmową oraz ko­
mentowane jako objaw żywego za­
interesowania się p. marszałka dla 
spraw wewnętrznych państwa.

i
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Paryż, 50.10. Z powodu niedzielnych ; 
zajść przy odsłonięciu ppminika Combę- 7 
sa młodzież rojali-styc-zina urządziła .• 
wczoraj wieczo-rem gwałtowne dernou: ' 
stracje skierowane przeciwko Herrioto- 
wi w Lyonie.

W oliwili, gdy odbyło się posiedzenie 
rady mejsk-iej pod przewodnictwem Her ~

roz-

Wczorajsze posiedzenie
RADY MINISTRÓW.

Warszawa. 50.10 (Teł. wł.) Dzisiaj c 
godz. 18-tej rozpoczęła obradować Rada 
ministrów pod przewodnictwem premje 
ra Bartla, przy współudziale marszałka 
Piłsudskiego.

Rozpatrzone zostały projekty ustaw w 
sprawie ratyfikacji traktatów z Persją, 
omów unio sprawę uzupełnienia statutu 
ńiin-ńiLTŚtwa rolnictwa ora? zastanawia, 
no się,nad mową, którą wygłosi minister 
Czechowicz w Sejmie.

Nowe prądy
W ŁONIE „PIASTA“.

Warszawa, 30-10. (lid. wŁ) W ło­
nie „Piasta" objawiły się. szczególnie 
w Wiieiłkoipołsce i na Pomorzu/ silne 
tendencje w kierunku porozumienia 
z obecnym Rządem.

Wyniaiziciieląwii tych prądów są red. 
Kulerski i poseł Michałkiewicz.

Zaipowiiędaiane na dzisiaj posiedze­
nie klubu paiidaimentarnego „Piasta" 
nie doszło do skutku z powodu małej 
liczby obecnych.

Minister Skladkowski
U MARSZ. DASZYŃSKIEGO.

Warszawa, 50.10 Marszalek Sejmu Da 
szypsiki przyjął diziś ministra spraw we­
wnętrznych Skłaidkowsikiego i posła poi 
kiego w Tyranie p. Hempla. i.AW).

Posiedzenie prezydjum
KLUBU B. B.

Warszawa, 50.10. Dziś w godzinach 
przedpołudniowych odbyło -się posiedzę 
Me preizyd-jum klubu BB., któremu prze 
codiniczył pułk. Sławek.

Nowy wojewoda
STANISŁAWOWSKI. .

Warszawa, 50-10. (Teł. wł.) Jak się 
dowiadujemy, p. Prezydent Rzeczy­
pospolitej podpisał nominację puł­
kownika Nakoniecznikoff - Klukow- 
Ąiego na stanowisko wojewody sta­
nisławowskiego, . na miejsce dr. Mo- 
fa-wsifcieg-o.
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Dyrektor Polrosu
wyjechał do moskwy.

( Warszawa, 30-10. (l ei. wł.) Do Mo- 
Awy •wyjechał inż. Skąpski, dyre- 
Kl0'r „Polr osu", celem poczynien i a 
jKiriraiktacyj w, sprawie obrotu lian- 
nowego między Polską a Rosją.

w uje rzekomo tern, że chłop ów obra­
biał grunt, który został mu przydzie­
lony na podstawie reformy w posia­
dłości pewnego węgierskiego ma­
gnata.

_ W ) pa dek ten spowoduje interw en­
cję dyplomatyczną. (AW.)

b

a litewską
Wilno, 50-10. (Teł. wl.) Z Kowna 

donoszą: Ocl kilku dni w litewskich 
kołach politycznych krążą pogłoski 
o zmianach w łonie rady państwa na 
Litwie.

Według tych wensyj, ustąpić ma 
ze stanowiska członka rady prof. Ro­
mer.

Jest to wynikiem ostrej 
zdań między ustępującym

wymuany 
„ o , a preze­

sem rady ministrów, Waldeniairasetm. 
Na jedneim z ostatiniieh. posiedzeń 

rady proł. Romer poddał druzgocącej 
analizie obecny kurs polityczny Lit­
wy ze specjał nom uwzgłędmieniem 
poliitylki. zagranicznej.

Posiedzenie Rady spożywców.
Warszawa, 50.10. Dziś przedpołudniem 

w sali konferencyjnej Ministerstwa sipr. 
wewnętrznych odbyło się posiedzenie ra 
dy spożywców. Obradom przewodniczył 
naczelnik wydziału apro-wizacyjnego p. 
Szwalbe. (AW).

Tablica dla uczczenia
ZAMĘCZONYCH PRZEZ OCHRANĘ.
Warszawa, 50.10. W dniu 1 listopada 

będzie wmurowana w gmach ratusza .ta­
blica poświęcona pamięci zamęczonych 
przez ochranę rosyjską ofiar u' wal­
kach z caratem moskiewskim. (AW).
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idą państwa.

W ałcleima.ras uczul się dotknięty i 
w odipówiediżi na mowę prof. Rome­
ra użył słów, nie licujących z powa­
gą rady, spfecjąlniiie zwróconych w 
kieruiniku swego antagonisty.

Pirof. Romer opuścił salę posiedzeń 
rady i wystosował list do prezydenta 
Sńietony.

Pogłoski te mają o tyle usprawie­
dliwienie, że już w pocizątku działal­
ności rady pańiśtwa zaznaczył się sil- 
nj7 rozdźwięk pomiędzy nią a pre- 
injerem Waldemarasem, którego zbyt 
autokratyczny system rządów nie 
może znieść nad sobą żadnego jarzma 
kontroli.

Strajk farmaceutów
W WIEDNIU.

Wiedeń. 50.10. Dziś wieczorem odbył 
się jednogodzinny strajk ■wszystkich far 
maceutów pełniących służbę w aptekach 
wiedeńskich.

Strajk proklamowany był na znak pro 
testu, ponieważ właściciele aptek nie go 
dzą się na przyznanie żądanej podwyż­
ki płac bez równoczesnego- podwyższenia 
cen za lekarstwa.

Podwyżce tej znów sprzeciwiają się 
energicznie kasy chorych. (AW).

X 
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Graf Zeppelin
NAD ATLANTYKIEM.

Fredrichshafen. 50.10. Kierownictwo 
zakładów Zeppelin otrzymało telegram, 
według którego sterówiec znajdował się 
o- god-,z. 24 (godz. 6 czasu środkowo-euro 
pejskie-go) w odległości 250 mil na pół­
nocny wschód od Cap Race.
Nad Atlantykiem panuje silny wicher 
południowo - wschodni, który znosi ste­
powieć na północ.

Redaktor niemiecki
SKAZANY NA ROK WIĘZIENIA.

Katowice, 50.10 (Teł. wł.). W dniu dzi 
siejszyan przed sądem okręgowym w Ka 
towicach odbyła się rozprawa redaktora 
naczelnego „Polski Zachodniej" Edw. Ru 
mima przeciwko red. „V-oilksvi'lle" Hein­
richowi, o obrazę i uwłaczanie czci w 
druku. W liipcu rb. „Volksville" zamie­
ściła artykuł p. t. „Korupcja w pirasie sa 
nacji moralnej na Śląsku", w którym to 
artykule zarzucała ..Polsce Zachodniej" 
wymuszanie ogłoszeń przez zamieszcza­
nie artykułów atakujących przemysł.

Sąd p.p rozpatrzeniu sprawy skazał 
red. Heinricha na 1 rok więzienia i za­
płacenia kosztów sądowych.

50.10. Komisja nadzwyczaj 
z nadużyciami zawiesiła 
urzędowani u inżynierów 

Radom i u, Kar ol a

Jh 
»
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Bshafeilitacja inżynierów
OSKARŻONYCH O NADUŻYCIA.

- Warszawa, 
na do wałki
26.6.1928 r. w 
Państw. Faibr. Brouii w
Sz-anl-awskiego i W ladysława Woźni akie 
wieża, jako podejrzanych o występek z 
art. 114 K. K. Przeprowadzone śledztwo 
sądowe wykazało bezpodstawność zarzu 
tów, stawianych inż. Szaniawskiemu i 
Woźniak ie wieżowi, wobec czego- Sąd o- 
kręgówy w Radomiu, decyzją z dnia 25 

rb. zgodnie z wnioskiem pro-września
kuratora, postanowi! sprawę umorzyć.

Inżynierowie Szaniawski i Woźniakie- 
wicz wróc-iiłi do pracy w fabryce broni, 
na poprzednio zajmowane stanowis­
ka. (Pat)
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PRZEGLĄD PRASY 
Hołd zasłudze.

W mb. niedzielę w Warszawie od­
była się uroczystość uczęzemia jpamię- 
i i śp. 'Jana Ludwika Popławskiego. 
W domu przy al. Jerozolimskich 20. 
w którym ten-wielki Polak mieszkał, 
wmurowana została tablica pamiąt­
kowa, a w sali Rady miejskiej odby­
ła się uroczysta aikademja. „ABC". 
pisząc o Popławskim, powiada:

Popławski był tym mężem stanu, który 
pierwszy po stu latach niewoli, wskazał 
drogę, po jakiej jedynie mogła Polska 
dojść, do odzyskania niepodległości. Wy­
kazał on mianowicie, że koniecznym, naj­
ważniejszym warunkiem odbudowania > 

. państwa polskiego musi być klęska Nie­
miec. W roku 1S99 pisał w „Przeglądzie 
Wszechpolskim“, że niepodległa Polska 
nie będzie mogła istnieć i rozwijać się 
..nietylko bez Poznania, ale i bez śląska, 
bez dostępu do morza, a więc bez Gdań­
ska i Królewca. Te prowincje, które dziś 
do Prus należą, są koniecznym warun­
kiem istnienia państwa polskiego, jak dziś 
są warunkiem utrzymania potęgi prusko- 
niemieckiej... Niemcy już to rozumieją — 
my nie wszyscy jeszcze“. A już w r. 188” 
w tygodniku warszawskim „Glos“ rzucał 
hasło: „Czas już wrócić na starą drogę, i 
którą ku morzu trzebiły krzepkie dłonie 1 
wojów piastowskich“.

Cała polityka polska, która w sojuszu 
/. ententą i w walce z Niemcami prowa­
dziła naród do niepodległości i zjednocze­
nia. wywodziła się z myśli Popławskiego. 
A dziś, kiedy w myśl starego programu 
krzyżackiego dążą Niemcy do odebrania 
nam ziemi pomorskiej, wskazania Popław­
skiego po dawnemu powinny pozostać 
podstawą całego systemu naszej polityki 
zagranicznej.
Uroczystość w Warszawie orgaini- , 

owali Młodzi Obozu Wielkiej Pol- I 
«ki. Na tablicy, którą wmurowano w ’ 
domu, gdzie mieszkał Popławski, u- 
rnieszczono następującej treści napis: 

W tym domu mieszkał i'zmarl
Jan Ludwik Popławski 

1854 — 1908 
pisarz, mąż stanu.

Narodu polskiego myśl i pracę 
polityczną organizował 

drogę do niepodległości mu wskazał.

U progu konferencji
KRÓLEWIECKIEJ.

Za kilka dni nastąpi w Królewcu 
otwarcie ponownej konferencji pol­
sko-litewskiej. W związku z tein 
..Przegląd Wieczorny“ pisze:

Jest rzeczą jasną i w świetle dotychcza­
sowej taktyki p. Waldemarasa nie budzą­
cą wątpliwości, że rząd kowieński dążyć 
będzie w dalszym ciągu do przewleczenia 
rokowań, jak tylko to będzie możliwe. De­
legacja Litewska czynić będzie przytem 
wszelkie wysiłki, aby zdystansować Pol­
skę w opinji międzynarodowej pozorami 
ustępliwości. Jako dowody gotowości kom­
promisowych wysunięte zostaną z pewno­
ścią koncepcje, zbliżone do słynnego pro­
jektu zaprowadzenia „bezpośredniej“ ko­
munikacji pomiędzy Polską i Litwą przez... 
Prusy Wschodnie. Konferencja królewiec­
ka jest traktowana przez ip. Waldemarasa ‘ 
wyłącznie jako na szeroką skalę zakrojo- . 
na akcja propagandowa.

Pizeczą delegacji polskiej będzie zapo­
bieżenie manewrom litewskim, zmierzają­
cym do zaszkodzenia naszej dobrej opi­
nji solidnego kontrahenta w stosunkach 
międzynarodowych. Nie będzie to rzeczą 
trudną, o ile zważyć,, że w pracach komi­
syjnych okazaliśmy sumę dążności poko­
jowych i kompromisowych, wystarczają­
cą, aby rozwiać najbardziej podejrzliwą 
nieufność. Dalszem zadaniem naszem bę­
dzie doprowadzenie, mimo wszystko, do 
cząstkowego choćby pozytywnego wyniku 
konferencji. Najmniejsza zdobycz, najbar­
dziej błaha umowa, którą się lida z rzą­
dem kowieńskim zawrzeć, wyda kiedyś 
swe plony. Ponieważ Litwa zdaje się ro­
zumieć niemożliwości wyraźnego zerwania 
rokowań, jest nadzieja, że do takich po­
zytywnych wyników dojść będzie można.

Oszczerca armji polskiej
,,Dlaczego oszczercę armji polskiej 

■Szal oma Asza nie aresztowano? ■— 
pod takim tytułem karci ..Głos Na­
rodu1' członków warszawskiego Pen- 
Klubu, za bankiet wydany na cześć 
żargonowego pisarza Sza lotna Asza. 
osławionego kalumniatora armji pol­
skiej. Kogo to uczczono bankietem, 
wyjaśnia ...Glos Narodu", cytując li­
st ęp z artykułu Szaloma Asza:

„Wojska polskie zaraz po wkroczeniu 
do jakiegokolwiek miasta, zdobytego .na 
Ukraińcach. Litwinach lub bolszewikach, 
natychmiast wyrzynają młodzież, żydow­
ską w oczach jej rodziców. A rząd pol­
ski temu zaprzecza: zresztą rząd jest prze­
ciwny pogromom. Postępowanie Polaków 
rzuciło postrach nietylko na ludność ży­
dowską. ale i na chrześcjańską, jeśli Po­
lacy ją wyzwalają. Warto było bawić na 
Litwie, rozmawiać z ludnością litewską i 
obserwować śmiertelny strach przed Po­
lakami, aby, broń Boże, nie wpadii na 
ttiiaśta i miasteczka, jak to uczynili z V\ il- 
uem.

Białorusini i Ukraińcy podpalają swoje

wsie i miasteczka i uciekają przed Pola­
kami, jak -przed zarazą. Polacy stali się 
postrachem małych narodów w Rosji, jak 
dzikie narody średniowiecza. W pojęciu 
polskich wojsk Polska jest niepodległa, 
więc można rabować, gwałcić i mordować. 
Nikomu się w to wdawać nie wolno, bo 
to sprawa wewnętrzno-państwowa.
1 w dalszym ciągu, po iaikim steku 

oszczerstw, pisał Szalom Asz:

Sprzymierzeńcy, którzy pozwolili Pola- | 
kom pójść w głąb Rosji, powinni roztó- > 
czyć swą opiekę nad żydowską ludnością i 
miast i miasteczek, zajętych przez Pola­
ków. Uczynić, to trzeba nie-tprzez komisje, 
zjeżdżające już po dokonanym pogromie, 
lecz przez ekspedycje oficerów angielskich 
i amerykańskich, kierze winni towarzy­
szyć posuwającym się naprzód oddziałom 
polskim. Zadaniem ich ma być ochrona

ludności żydowskiej przed oficerami i ^oj 
nierzami polskimi, a jeśli zajdzie potrze 
ba pewnej ilości żołnierzy, to sądzę, 
żol.nierze armji amerykańskiej, którzy Waj 
czyli również za wyzwoleniem Polski, póp 
clą na ochotnika, aby bronić braci pr2ej 
chuliganami.
Na cześć tak nikczemnego oszczer- 

cy urządzono w Mairszawie bankiet..Fabryka powodów do rozwodu.
Dwie piękne dziewczyny spowodowały 300 rozwodów.

Z Nowego Jorku donoszą:
Nowojorska policja aresztowała one- 

gdaj niejaką miss Larsen wraz z dwoma 
jej sekretarkami i.

Powód tego aresztowania jest tego ro 
dzaju, że może on doskonałe posłużyć ja 
ko osnowa zabawnej farsy.

Mianowicie miss Larsem utrzymywała 
„Biuro dostarczania powodów do roz­
wodu“.

Okazuje się, że ta osobliwa instytucja 
miała bardzo liczną klientelę, rekrutu­
jącą się ze sfer zamożnych kobiet.

Dochody były duże i umożliwiały wla 
ścicielce luksusowy tryb życia.

Miss Lairseiii pozostawała w kontakcie

z kancelarjami znanych adwokatów. Je 
żeli do adwokata zgłaszała się klientka, 
oświadczając, że pragnie rozwieść się. a 
nie może znaleźć decydującego dla sądu 
powodu, to odsyłano ją do miss Larsen.

Kierowniczka „Biura dostarczania po 
wodów do rozwodu“ posługiwała się 
wówczas swemi sekretarkami, młode mi, 
urodzi w eon i, el ega u c-k ieńi i osobam i...

Zwykle sprawę przeprowadzano we­
dług pewnego szablonu... Mąż, o którego 
w danym wypadku chodziło, otrzymy­
wał bilecik z zaproszeniem od zachwy­
conej nim nieznajomej do teatru lub do 
kina.

„Tyle o panu słyszałam dobrego, a

Jeszcze jeden gwałt litewski
na obywatelach polskich.

Wilno. 50.10. Donoszą z pogranicza li­
tewskiego, iż w dniu 27 bm. polskie wla 
dze graniczne zostały powiadomione, iż 
podczas połowu ryb na pograńicznem je 
ziorze Kolesienie w rejonie Rykont wla 
dze litewskie dopuściły się gwałtu na o- 
bywatelach polskich, mianowicie kupcu 
rybnym Łasniku, oraz na 5 rybakach,

których aresztowano pod zarżuitem sz.p.ie 
g os twa.

Aresztowanych odstawiono do Wilko- 
mierza, gdzie tamtejszy oddział wywia­
dowczy usiłował wymusić na nich zezna­
nia.

Władze postano wiły interwenjować w 
tej sprawie.

Fnjióltj KOHimo incuem 
uciekają z sowieckiej ziemi obiecanej.

twarz pańska jest niezwykle sympaty­
czna i ujmująca, pragnęłabym zawrzeć 
z panem znajomość"

Niewiele z pośród upatrzonych ofiar 
wymknęło -się chytrym ajentkom biura. 
Większość mężów szia na lep ponętnego 
wezwania. A każdy z nich przekonawszy 
się. że autorką bileciku jest łacina i młó- i 
da niewiasta, chętnie godził się na drugię 
i trzecie spotkanie.

Przy czwartej schadzce ■ zjawiała się 
zazdrosna żona w towarzystwie detekty­
wów... Małżonek pr.zychwytariy na zdra 
dzie nie mógł przeczyć faktowi i powód: 
d-o rozwodu gotowy...

Biuro po zręczne.nr zainscenizowaniu 
tej awanturki przedkładało rachunek, 
klientka płaciła, adwokat wnosił skargę 
rozwodową i sąd uwalniał żonę od męża, 
przyczem małżonek jako strona winna 
ponosił Wszelkie koszty.

Według dotychczasowych obliczeń se­
kretarki pani Larsen spowodowały 300 
procesów rozwodowych. Honorarja w 
niektórych wypadkach dochodziły do 2 
tys. i 5 tys. dolarów.

Anonimowe listy powiadomiły policję 
o metodach pani Larsen.

Przez kilka tygodni detektywi obse-r 
wowali piękne asystentki pani Larsen i 
ostatecznie doprowadziło to do areszto­
wania właścicielki biura i jej sekreta­
rek.

Moskwa. 50.10. M kolach komunistycz 
nych partyjnych i rządowych wielkie za 
niepokojenie wywołało zjawisko ucieka 
nia przywódców komunizmu zagrani­
cznego z państwa Sowietów.

M. iii. kilku przedstawicieli komuni­
stycznych partyj zagranicy, którzy- przez

dłuższy czas bawili w Moskwie, obecnie 
opuściło terytoirjum Z.S.S.R.

Do opuszczających Moskwę należy też 
p r z y w ód c a k om uin i sf ó w niemi e ck i c h 
Brandler oiraz Thalheimcr, którzy wyje 
chali mimo próśb i przedstawień sfer o- 
ficjalnych.

Lokal „biurowy“ władze opieczęto­
wały.

■aW hutach górnośląskich
obowiązywać będzie 8-godzinny dzień pracy.

Warszawa. 50.10. Rząd od dłuższego 
czasu przeprowadzał energiczną akcję 
na terenie Górnego Śląska, której zada­
niem było wprowadzenie ośmiogodzinne 
go dnia pracy- dla robotników, zatrudniło 
nych w hutach górnośląskich.

Akcja ta dobiega już końca.
Obecnie minister pracy i opieki spole 

cznej dr. Jurkiewicz zarządził aby w ter

minach 15 listopada, 5 i 51 grudnia r. b. 
przeniesiono na S-godzinny dzień pracy 
pracowników pozostałych kategoryj z 
wyjątkiem t. zw. pogotowia pracy.

W ten sposób z dniem 51 grudnia r. b.. 
zlikwidowane zostanie ostateczne prze­
dłużenie czasu pracy w hutach górnośłą 
skich, wprowadzone rozporządzeniem z 
dmia 18 liipca 1924.

Niebezpieczny szpieg sowiecki
został aresztowany w Wilnie.

Wilno, 50-10. Przed kilku dniami 
wileńskie władze bezpieczeństwa a- 
resztowaly wybitnego przedstawicie­
la wywiadu sowieckiego, który po u- 
końc.zenia specjalnych kursów wyde­
legowany został do Polski.

Aresztowany jest oficerem i nazy­
wa się Erdma.n.

Rzekomo zbiegł on kiedyś z Polski.
Ujęto Ęrdmana w chwili, kiedy zu­

pełnie pewny swego incognito, miał 
przy sobie cztery paszporty zagra-

niczne wydane na różne nazwiska, 
oraiz znaczną sumę gotówki w dola­
rach.

Jakie było zadanie Erdmana — nie­
wiadomo.

Wliadómio jest tylko, że ostatnio 
był on oficerem do specjalnych zle­
ceń przy mińskiem GPU.

Erdmain zamieszkiwał w Wilnie od 
kilku miesięcy i w tym czasie kilka 
razy wyjeżdżał do Rygi. (AW.)

Szukasz szczęścia? 
i chcesz wygrać?

K UP' tosbił-',

los torii Pióslra« 
w najszczęśliwszej i najwię­
kszej kolekturze w Zagłębiu 

Dąbrowskiem 
JOZEF« 011KKIE5I

w Sosnowcu, ul. 3'00 Maja 23
Tel. 2-24 i 8-14
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Zmiaiia w kierownictwie
INSTYTUTU ML F. I P. W.

W arszawa, 50.10. Jak się dowiaduje­
my następcą pułkownika Ullrycha na 
stanowisku kierownika instytutu wycho 
wania fizycznego i przysposobienia woj­
skowego ma zostać mjr. Józef Błoński.

Według pogłosek w najbliższym cza­
sie pułk. Ullrych ma otrzymać rangę ge 
nerala. (AM).

Stanowisko Francji
W KWESTJI SEPARACYJNEJ.
Paryż, 50-10. „Petit Journał” formu­

łuje stanowisko Francji w kwestii

reparacyjnej, jak następuje:
1) Francja żąda spłat niemieckich 

na przeciąg 62 lat w tej samej wyso-
'■ kości, w jakiej spłaca zobowiązania 

swoje wobec Ameryka.
2) Francja żąda 16 miliardów ma­

rek złotych na pokrycie kosztów od­
budowy zburzonych przez Niemców 
ziem północnych Francji.

Koncesje i ulgi wobec Niemiec są 
możliwe tylko o tyle, o tle Stany Zje­
dnoczone obniżą swe żądania wobec 
Francji. (AW.)

li tai los lisi wysraiy!
CENY LOSÓW:

Ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. 40.

Ciągnienia I-ej klasy 
rozpoczną się 15.XI.28

Zamówienia listowne uskute­
czniamy bezzwłocznie w listach 
poleconych na otwarty rachu­
nek. 5907

■ś

PoDiaraiuie L. 0. P. P.
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Dzień czy rok oszczędności ?
Postęp w realizowaniu i propagandzie 

osZczędności w naszem społeczeństwie 
daje się zauważyć coraz większy. O- 
frząsnęliśmy się już z atmosfer;, wojen­
nej- g*ly  lekkomyślność i ryzyko nad­
mierne były b. pospolitym wskaźnikiem 
działania. Dziś ludzie stają się zapobie­
gliwi i naprawdę zaczynają oszczędzać.

Należałoby przeto uchwycić ten objaw 
i utrwalić go w prądzie społecznym, któ­
ryby całość społeczeństwa porwał za
ba. Wszak inne kraje oszczędzają o wie­
le więceje niż Polska, gdzie oszczędnoś- 
ci rosną zbyt powoli, a ostatnio np. we 
wrześniu b. r. nawet spadły o przeszło 
milion złotych. Niemcy mają obecnie zło 
żonych oszczędności ponad 6 miłjardów 
nik., Czechosłowacja 5 miljardy 510 mil­
ionów a Polska... coś około 600 miijonów 
na obszar tak wielki i 50 miijonów lu­
dności.

Skąd to pochodzi? Pominąwszy ubo­
czne przyczyny, najważniejszą niewąt­
pliwie rolę w tym kierunku odgrywa 
wychowanie narodu w czasie oszczęd­
ności i to od młodzieży — Szkoły - po­
cząwszy. Jak bowiem widać z broszury 
St. Jaromina „Szkolne kasy oszczędnoś­
ci“ — prawie we wszystkich najkułtu- 
ralniejszych państwach pozakładano in­
stytucje szkolnych kas oszczędności, o- 
partych na krótkich praktycznych sta­
tutach i wszędzie osiągnięto znakomite 
wyniki. Rządy i najpoważniejsze insty­
tucje otaczały szkolne kasy oszczędnoś­
ci opieką i nie skąpiły im pomocy, To 
też dzisiaj, choć w ciężkich warunkach 
powojennych, państwa te zbierają obfi­
te owoce z wychowania narodu w cno­
cie oszczędności. Jak widzimy choćby 
tylko z powyższych zestawień, nie mó­
wiąc o Włoszech, gdzie już w r. 1920 by­
ło blisko 7 miijonów’ książeczek oszczę­
dnościowych, a w Ameryce (w r. 1922) 
10 miijonów, we Francji 7 miijonów. w 
Holandja 2 inil.j. oszczędzających.

Nasuwa się więc pytanie, czy nam wy­
starcza urządzan’ - ..Dnia Oszczędności“, 
zapoczątkowanego przez międzynarodo­
wy kongres w Medjolanie w r. 1924. Dla 
innych krajów jest to raczej dzień pa­
miątkowy ów 51 października, obchodzo­
ny corocznie jako tryumf idei, tam już 
zrealizowanej, ale Polska musi od pod­
staw zaczynać wyrabianie cnoty oszczę­
dności u swych obywateli. Zatem same 
słowa, odezwy, ulotki czy nawet i opra­
cowanie tego tematu przez uczniów wyż­
szych klas i rozdzielanie malej ilości 
książeczek z wkładkami, nie wystarczą, 
mogą być tylko cokolwiek pomocneini 
właściwej akcji, to jest, zaprowadzeniu 
szkolnych kas oszczędności, jako natu­
ralnemu sposobowi przyzwyczajenia 
młodzieży całego narodu do gromadze­
nia oszczędzonych groszy na własne 
książeczki, wpisywania kwot i procen­
tów. podejmowania w razie potrzeby 
części wkładek, wogóle wyrabiania woli 
i torowania ścieżek do kas i banków pu­
blicznych.

Tylko tym środkiem doszły inne na­
rody do wprawy w oszczędzaniu, wyro­
biwszy przy tern w sobie oczywiście i in­
ne przymioty, towarzyszące tej cnocie,

O zmianę konstytucji
W. M. GDAŃSKA.

W ub. poniedziałek zakończyło się za 
pisywanie na listy w sprawie przeiprowa 
‘lżenia plebiscytu co do zmiany konsty­
tucji w. m. Gdańska, w myśl projektu 
Praedtożoineigo przez mieni i eckośgdańską 
partję ludową.

Projekt ten przewiduje zmniejszenie 
liczby posłów do sejmu gdańskiego ze 
120 na 72, redukcję członków Senatu w. 
miasta z 22 na 14 oraz całkowitą parla- 
nientaryzację senatu w. miasta, wreszcie 
wprowadzenie zasady odpowiedzialności 
Parlamentarnej senatorów W. Miasta.

Na listy plebiscytowe zapisało się do 
dnia dzisiejszego 28.900 uprawnionych 
do glosowania, tj. o 7 tysięcy więcej, a- 
’iiżeli wymaga tego konstytucja.

Wobec tego, projekt identyczny z od­
powiednim projektem senatu, już dwu­
krotnie odrzucanym przez Sejm gdań­
ski, wejdzie poraź trzeci pod obrady se.j 
n*u gdańskiego.

Jeżeli projekt len uzyska w sejmie 
większość dwóch trzecich głosów, stanie 
Sl$ ustawą prawomocną; w razie odrzu- 
"'ui-a projektu, sta nie się om »rzedmi-n- 
iftin plebiscytu.

jak pracowitość, porządek w utrzymaniu 
swych rzeczy, przezorność, umiarkowa­
nie i t. d. Tych też przymiotów brak na­
szemu społeczeństwu, a skoro można je 
zdobyć przez młodzież, przystąpmy na­
tychmiast do zakładania po szkołach tej 
pożytecznej instytucji, szkolnych kas o- 
szczędności, rozpocznijmy w 10 rocznicę 
odrodzenia Polski rok oszczędności, bę­
dzie to również żywy pomnik.

Teren dla tej sprawy jest już u nas po 
części przygotowany, mamy wzorowy 
statut, książeczki oszczędnościowe, ar­
kusze zbiorcze dla drobnych, groszo­
wych kwot, których już pewna ilość 
szkół zaczyna używać, ale nie mając stą-

Zbliżenie włosko-węiiorskie
Jego 10-Iethia historia i skutki polityczne.

Zbliżenie między Italją a Węgrami 
zaznaczyło się bardizo aktywnie w cią 
gu roku 1927 i na początku roku bie­
żącego. Działają Lu poza pew jienii 
czynnikami ipsycliic-.zaienii i wspo­
mnieniami hi sroryciz,nenii (r. 1848) 
koukre i ne iprizycizyiny poli i yczne. 
Fakt współdziałania ,podli pranego obu 

.iych państw jest może nieco parado­
ksalny jeśli się uwzględni nieiprze- 
brzmialą jeszcze h Istoir j ę wojny i u- 
d.zial w niej Węgier, ale .mimo to. a 
raczej może właśnie dlatego zasłu­
guje na objekty wne rozpairzeurie.

Itałja. zajęła przyjazną postawę 
wobec Węgier już w r. 1918, jeszcze 
nawet pnzed podpisaniem traktatu z 
1 riainoili. a io w chęci przeciwstawie- 
nia Węgier, J ugośła w ji i Czechosło­
wacji, który cli dążenia i pretensje te­
ry tor j aińuę zwalczała energicznie. 
W polity ce tej |xidLrzyjiiywaly jesz­
cze rząd faszyrsiowski niespełnione 
nadzieje i niezaspokojone aspiracje 
po podpisaniu traktatu Wersalskiego, 
Węgry, niezadowolone i w pOczticiti 
swej krzywdy, otoczone ze wszysjh 
kich stron, przyjęły skwapliwie olia 
Kowane im poparcie Italji. która za­
mierzała wyko-rzy-stać ich antagonizm 
jako broń w swoim .interesie. Nie 
trzeba dodaw-ać, iż pewna zbieżność i 
.podobieństwo formy rządów w Italji 
i na Węgrzech, przyczyniły się rów­
nież do powstania sympafji wzajem­
nej .między niemi.

W roku 1927. w kwietniu, został 
rzucony pierwszy realny pomost mię 
dzy obu .państwami w postaci traktatu 
przyjaźni. I. raktat Len obudził tyleż 
radości na Węgrzech, co niepokoju 
w Belgradzie i w Pradze Czeskiej. 
W y mierzony byl bowiem przeciwko

„Wielki humbug“.
Wrażenia B. Shawa z wizyty w Lidze Narodów

Bernard Shaw ’opisuje w*  „Daily 
Exiprees“ waażenta swe z krótkiego 
.po>bytu w’ Lidze Narodów w Gene­
wie.

Sltaiw oświadcza, że. biorąe ogólnie, 
ipacyfisiyczn-a sztuka mówienia Ligi 
Narodów’ da się w najlepszym razie 
porówti.ać z banalnością pocztówek 
na Boże Narodzenie, a właściwie in 
na być uważana za wielki hiimbug.

Podczas jego pobytu w Gemewic 
zajmowano opinję publiczną plotka­
mi o zgromadzeni u Ligi Nairotlów, na 
którem nic się nie działo, poza szalo­
ną ilością mów, które mogły być wy­
powiedziane 50 lat temii. By ło wprost 
niemożilii wościi ą vc y.sl uchanie t y cl i 
mów, lub niezaśtrięcie podczas ich 
tłoinacizenia, tak, że słuchacze pozo­
stali w sali jedynie 'wskutek zakazu 
opuszczania jej podczas pauzy mię­
dzy mową i jej tłomaczeniiem.

Na szczęście dla pań z sekretairja- 
tu, które, posiadają wielce rozwi­
nięty znnrd clramatyczności. mówni­
ca była tak urządzona, że prezydent, 
mówca i btu.ro, znajdowały siię przed 
kurtyną, która nastręcza dogodną o- 
kazję do drainaitycznycli występów. 
Gdy młoda kobieta z sekretarjatu 
posiadała r.o-wą suknię,, lub z innych 
•względów uważała, źe ma „dobry 
dzień’ czekała, dopóki mówca •—

■: łych wytycznych, waha się w postępo- 
i waniu, liczy się też z pewnemi drobne- 
? mi kosztami na ten cel, najczęściej z 

własnej kieszeni, bo żadne' władze na za- 
‘ prowadzenie tej ważnej instytucji przy, 
i szkołach ..nie znajdują funduszów“.
1 Niechże więc rocznica obecna da im- 
‘ puls wielu władzom i instytucjom, jak 
i kasy, banki, gminy, sejmiki — do złoże- 
' nia ofiar na żywy pomnik, mogący pow- 
I stać przy każdej szkole i oprocsentowy- 
j wać się bardzo wysoko na długie lała 
i dła całego narodu, nietylko w samym 
| kapitale, który przez to bardzo się 
’ wzmoże, ale i w przymiotach obywateli, 
i stanowiącycych państwo.

ił
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malej entenciie, a specjalnie przeciw
J ugoslawji.

Akcja lorda Roihermere, wizyta je 
go i syna lorda w Budapeszcie ’wy­
wołały*  endtrzjaziu i wybuch szowi­
nizmu w całych Węgrzech ale odbiły 
się ęche.ni w Rzymie, gdzie spogląda­
no niezby t przyjaźnie na te manife­
stacje -ainglo-węgierskie, aczkolwiek 
premjer .W. Brytan ji odżegnał się o- 

I icjalnże oni poparcia „prywatnej", 
jak się wyraził, polityki lorda Rol- 
liernicre. Teraz zabrał więc glos sani 
szef rządu włoskiego i w głośnej 
swej mowie rzucił, słynny frazes o 
traktatach pokojowych. ..które nie 
są wieczno”.

Zbl i żem ie w łosko-węgi orskie, po 
przejściu przez rozmaite laizy, nie zo­
stało osłabione Tia w et przez wyraźne 
zabiegi Niemiec w kierunku zjedna­
nia sobie '-A ogier i nacisk yzwierany 
przez pewne niemieckie kola poli- i 
tyczn ' na hr. Bet hiena. Wspólny i j 
Węgrom i Italji a iua.goiri.zin w sto­
sunku do jtigoslaw j i. od której Iralja ; 
pragnęłaby oderwać w y brzeże Dal- i 
niatvńskie, Węgry zaś rewindyko- j 

wać odpadłe pro w i -nr je południowe, s 
działa wciąż i stanow i jedną z real- i 
ny ch podstaw w si])ólpruc\ Ltalo-wę- j 
gierskiej. Ale n.ietyłko j ugoslaw ja i 
wchodzi fu w grę. Węgry’ żywią pro- I 
ternsje i cło Runnunji o Siedmiogród i 
Banał. /. drugiej zaś strony polityka 
rumuńska koliduje w różnych swych 
punktach z polityką balkańs k ą Italji. 
I na lym więc punkcie spotykają się 
dążenia ’polityczne Italji i Węgier, 
•wzmacniając w tet> sjiosób kłamię? 
synrpatj:i, łączącej oba te pańslcca. a 
wywołując nastrój rewizyjny w Eu- 

. ropie środkowej.

!’ prawtdupodobnię Chińczyk, któr\ 
naprat-ował się nad swym inanu- 
skryjrLem, napisanym w najlepszej 
fraincuzczyźnie,—znudził jedną. część 
galerjt, drugą zaś pogrąży 1 w'e śnie, 
poiczeim nagle z Acielką gracją odsła­
niała kurtynę i usiawiaaf się w po­
zie czairównego nianokitia. kierując 
I)Iy szezące cezy na swego szefa. 
Działanie było elektryzujące. Znu- 
dzenii słuchacze ożywiali sic. ku za- 

j dowoleniiii mówmy, który zwrócony 
j plecimi do pięknej damy, by l pe- 
I ■wiem, iż udało mu się wresz.cie zająć 
| siucliaćzy.
I Gdyby nie te małe epizody i gdy- 
i by nie Briand, który, jak wielki a.r- 
! iy. ta. wstrząsał Ligą Na rodów, aż 
i do podstaw, przedstawiając s.prawy 
1tvc wdaściwem oświetleniu na galerji 

dla słuchaczy nie byłoby żywej du-

I szy, najmniej zaś na galerji'dla ,.po- 
| ważnych“ gości, gdzie jest bardzo 

■ mało godności i tccałe niema wenty­
lacji.

Shaw-oświadcza, że w Lidze Naro- 
I dów niic zauważył niczego, poza zby- 
■ teczną (jbhidą. \V atmosferze Gene- 
| wy. znika patrjotyzm. Patrjota jest 

tam uważany za szpiega, którego nic 
i można rozstrzelać. Nawet sir Aiisten 
t ( liamberlain swe-in ostatni om w\- 
« ziiiamiem, iż przedewszystikiem i osta-

3588-5
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i ocznie jest Anglikiem, i że angielskie 
państwo kroczy ira czele innych 
państw. (lotsiarczyl J.-idze stałego 
dowcipu, o którym mówią, iż stwo­
rzyć go mógł tylko cizłowięk, patrzą­
cy na świia.t iprzez jedno szkło (mo- 
nokl).

10 lat temu.
51 PAŹDZIERNIKA 1918.

W czwartek 51 paździeirrutka w 
Krakowie objął komendę wojskową 
w ńlałopolsce Zachodniej ' po Prze­
myśl liry gad jar Roja, mianowiatny 
przez Polską Komisję Likwidacyjną. 
Od godziny 8 rano pierwsze oddzia­
ły wojsko лее zjawiły się przed gma- 
clia.niii w ladz i zdjęły godła austrjac- 
kie, zastępując je polskiemi. Nastę­
pnie kolejno obej mowano komendy 
1F koszarach ,przy ulicy Siemiradz­
ki ego. przy ulicy Szlak po zatargu a 
dowódcą piliku 55-go. w ikonteindziie 
miasia przy ulicy Stradoim, а ле pc.- 
łudnie oddział polski zajął odwacb 
na Ry nku, gdzie również ле obecności 
bryg. Roji umieszczono godła polskie 
wśród uniesienia tłumu.. Bryg. Roja 
zawiadomił o objęciu władzy osobi­
ście generalit-ję austro-ccęgiepską, ze 
bratni ле kasy nie ofićerskiem przy u- 
lit y 1’otoekiego. poezem w Magistra­
cie toczy ły się jMzez kitka godzin ro- 
l.owania. zakończone oddaniem wła­
dzy w ręce Roi. Kom. Likw. Kolejno 
we wszy sJ.kicli oddziałach prze.pro- 
ycadzono ле у dz-i elanie żołnierzy pol­
skich. którzy otrzy mali godła polskie. 
\\ c iągti dnia wszystkie koszary , sikla 

(dy broni i i ni en de nt ti ra w Małapol- 
see /.aeliodmie j by ły w ręku л-, ladz 
polskćli. łwiiudze w .Przemyślu od­
dal gen. Ptiehalsiki do rozjior’zadzenia 
Koiaisj i I .ikw idący j tii'j. Wszystkie 
koleje przyszły pod zarząd Komisji, 
która też ле Krakowie odebrała przy­
sięgę od wszystkich naczelników 
władz.

Dnia 5! października 1918 ле Lubli­
nie komisarz generalny Rządu p. Zda 
nrowski udał się do generaLguberna- 
iorii austro-węgierskiego Liposcaka i 
zażądał oddania лл!ас1/у. Gen. Liipo- 
scak odciął ccladzę i zwolnił \vojsko- 
wvcli Polaków z przysięgi . Płk. 
Rydz, - .Śmigły, pełnomocnik bryg. 
Piłsudskiego, uznał Avladze komisa­
rza Rządu p. Zdanowskiego, oczeku­
jąc zapow i odziane go ni ianowainia 
przez szefa sztabu dowódzhca oddzia- 

'lów polskich w b. okupacji austrja- 
c kie j. a komenda u leni placu został 
p-płk. Pasławski.

Wieczorem 51 października 1918 
w AVa i-sza-wie otrzyinał -prezes Rady 
niinisdrów p. śwlerzyński od kancle­
rza Rzeszy ks. Маха Badcńs.kiego лу 
iidpow łedzi na te.legraim z 25 paździer 
nika 1918 telegram, tizaJeżiniiająew 
u w e In i en i e Ьг у ga d j ę ra Pi tsudsk-iego 
od otrzymania gwa.rancji, że stano- 
wisko jego nie będzie wrogie ллоЬес 
лу!adz oku.pacyjnл-cli.

Pod hash® hdoośd 
RZEMIOSŁA POLSKIEGO.

W ub. niedzielę odbył się. лу AVary 
sza w ie zjazd delega tów organizacyj 
rzem i eślni czy ch л\ o je w ó dz t ллга Wfa r- 
sizawskiego w 5ргалу1е лууЬогблу do 
Izb rzeinieśłniczyeli. Zjazd ten był 
pierwszą próbą wspólnego działania 
odłamów rzemiosła polskiego.

Zjazd zakończy! się лу najzupeł­
niejszej lia.rnionjii i obie strony лу луу 
stąpieniach »луоЮл podkreślały, że 
zawarta obecnie ugoda п1елуа1р1Ьу)'е 
p r ze t г лса лс у bo ry.

Zjazd sprawę лул Ьогголу posunął o 
lvlc naprzód, że wy brał pierwszy ko­
mitet wojewódzki war-szawskii, dla 
I irzeprowa dzen i a a kcj i wy borczej 
dla Izby wojewódzkiej warszawskiej 
z siedziba лу \\ łocławiku.
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fHEZ MIII
do potęgi państwa.

We wcizorajszyni. dysku,sy jnym 
artykule, poruszyłem w ogólnych za­
rysach stosunek samorządu do Rządu. 
Temat to niezmiernie obszerny, mie- 
clający siię ująć w kilkudziesięciu 
wierszach. Dobrze jest go. pogłębić., 
aby jasno uświadomić sobie istotną 
role samorządów w życiu panstwo- 
wem, o której naogół panuje w spo­
łeczeństwie mętne pojęcie.

Jeżeli w poprzednim artykule 
mocno podkreśliłem moment „samo- 
riządowości“ i kategorycznie stwier­
dziłem, że samorząd nie .jest „dalszym 
ciągiem administoac j i pa u sćw o w e j ". 
w sensie czynienia zeń jeszcze jedne­
go urzędu państwowego, to nie nale­
ży tego rozumieć, jakoby polityka 
gospodarki miejskiej miała stanowić 
coś oderwanego od poi i-ty k i ogól no- 
pańsitwowej. Nieisposób wyobrazić 
sobie, aby w nowoczesnym ustroju 
państwowym, poszczególne miasta 
mogły stanowić izolowane wysepki, 
odgraniczone mureni chińskim, czy 
zasiekami kolazasiemi od reszty te­
rytorium i jpnzeja-wó-w życia ogółno- 
i jaństwowego. Czy to poi i tka podat­
kowa, czy opieka społeczna (walka z 
inezirobociem), c-zy szkoiniietwo, czy 
Mgjemia, czy kwest ja bezpieczeństwa 

publicznego i t. cl. i t d.. wszystko i@ 
pozostaje w ścisłym związku z poli­
tyką ogólno-państwową. Wiele tych 
spraw .jak już wspominaliśmy w po- 
Enzednim airtykule, przejmuje do wy- 

onania samorząd. Jednak to znowu 
nie dowodzi, by rola samorządu miała 
sprowadzić się do roli zwykłego u- 
trzędu państwowego. Pozostaje bo­
wiem ogromna dziedzina gospodarki 
miejslkiiej, w której wyłącznie stano­
wił samorząd, pozostaje olbrzymie po­
le do popisu w zakresie „samorządze- 
nia się“ przez społeczeństwo.

Trudno byłoby sobie wyobrazić, 
pomyślny rozwój miast w Polsce bez 
samorządów, gdyby Rząd miał decy­
dować i zajmować się kilku tysiąca­
mi miast, budowaniem w nich ulic, 
zakładaniem pairków, p-rze-prowa (liza­
niem kanalizacji, wodociągów, wni­
kać w najdrobniejsze szczegóły ży­
cia miejskiego i t. d. Zapewne, mógł­
by Rząd objąć te agendy mianując 
wprost prezydentów miast i odpowied 
nią ilość urzędników do pomocy. Jest 
to i dzisiaj częściowo .stosowane, ale 
jako zło konieczne, w postaci mia­
nowania komisarzy .rządowych. Są 

to wyjątkowe wypadki, gdy skut­
kiem tych, czy innych przyczyn, sa­
morząd okazuje się. jeszcze gorszym 
sposobem adiministrowa.nia, aniżeli 
komisarjat rządowy. Praktyka jed­
nak i przykłady zarówno z historji, 
jako i z państw ościennych, a szcze­
gólniej z Niemiec, wskazują, że do naj 
bujniejszego rozwoju miast przyczy­
nić się mogą jedynie odpowiednie sa­
morządy. Natomiast centra lizo wamie 
administracji państwowej, podobnie, 
jak to było w Rosji przed wojną, 
gdzie burmistrza mianował guberna­
tor, pożytku miastom nie przynosi, 
a raczej szkodę, bowiem ten system 
rządów hamował je w ich rozwoju.

Samorząd dobrze pojęty, a więc 
taki, który7 ma na względzie dobro 
miasta, a nie interes partyjny, poli­
tyczny, samorząd rozumiejący po­

trzeby gospodarcze miasta, zawsze 
będzie musiał uzgadniać swą polity- ’ 
ke z polityką ogółnopaństwową. | 
Gdyby c-hciał postępować inaczej, 
gdyby7 — jak to miało miejsce z so­
cjalistami w Sosnowcu i Dąbrowie — 
chciał polityką gospodarki miejskiej 
oderwać od zasadniczych wy tycznych 
polityki ogólno-pańsiwowej. wów­
czas zaprowadzi miasto do kata­
strofy.

W interesie państwa, w interesie 
Rządu leżeć powinno odpowiednie 

rozbudowanie samor zadów m i ej siki c-h. 
Im pełniejszy7 będzie samorząd, im 
więcej czynnik obywatelski będzie 
dopuszczony do stanowieniu o swem 
mieście, tern szybciej i mocniej roz­
budować się będą mogły miasta ku 
pożytkowi ich mieszkańców, ku po­
żytkowi państwa.

Przy innej sposobności omówić 
będzie trzeba warunki, jakim powi- 

•óiietń odpowiadać dobry samorząd, a 
w szczególności jeżeli chodzi o sto­

sunki panujące w Zagłębiu Dąbrów- 
skieim. Tutaj ograniczam się jedynie Ś 
do zasadniczego ujęcia tematu, który ! 
streszcza łby7 się w następu jącem uję­
ciu: i

Należy dążyć, do tego, by7 samorzą­
dy miejskie znałaizły naj,pełniejszy > 
rozwój i umożliwiły daleko idącą |
■nsnesti -nmi hu h iUTirinwiiMt ii... . iii i ii ii— iii'iiiiiiiiwn w ii nmmn i unii ii u

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.31 Dziś Oiimpjusza M

era futro Wszystkich Swięt
ECT Wsch. słońca 6 m, 28

Środa Zach. „ 16 m. 11

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Titanic“.
Kino „Sfinks“ — „Co kocha kobiet­

ka?“
Kino „Monius“ — „Sąd Boży“.

Program radiowy
NA ŚRODĘ 51 PAŹDZIERNIKA 
KATOWICE

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze­
szeń Gospodarczych Woj. Śl.

16.00—Koncert z płyt gramofonowych
16.50 — Transmisja z Krakowa — audycja 

dla dzieci i młodzieży.
17.10 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t.: 

„Boje polskie minionych stuleci: Be- 
resteczko“ — wygi. gen. dr. M. Kukieł, 
doc. U. J.

17.55— Wykład języka polskiego — Poezja 
Adama Asnyka na tle współczesnej 
epoki — cz. II — wygi. p. Ogla Ręgo- 
rowiczowa.

18.00 — Transmisja koncertu popołudniowego 
z Warszawy.

19.00 — Rozmaitości.
19.25 — Pogadankę z działu: „Gospodyni 

śląska“ — wygi. K. Nitschowa.
19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Transmisja skrzynki rolniczej w War 

sza wy.
20.50 — Koncert wieczorny poświęcony twór­

czości L. v. Beethovena. Udział biorą: 
p. Irena Strokowska - Faryaszewska 
(śpiew), p. Wanda Szlezyngier - Chmie­
lowska (fortepian), prof. Artur Bran­
denburg (skrzypce), prof. .Mieczysław 
Szaleski (altówka), prof. Mieczysław 
Rappaport (wiolonczela). Program:
I. Sonata A-dur op. 50 na fortepian i 
skrzypce. II. Pieśni szkockie Beethove­
na. III. Kwartet fortepianowy Es-dur.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me- 
teorologicznego i P. A. T. z Warszawy 
oraz komunikat sportowy.

22.50 — Transmisja muzyki lekkiej

X OSOBISTE. Powszechnie szanowany 
dyrektor oddziału Banku spółek gosp. i 
zarobkowych w Sosnowcu dr. Jan Boru- 
s-iewicz przenosi się z dniem 1 stycznia 
1929 do Lwowa na stanowisko dyrekto­
ra tamtejszego oddziału Banku. Na miej 
sce dyr. Borusiewicza przychodzi do So 
snowc-a p. Feliks Siedlecki.
X AKADEMJA KU CZCI CHRYSTU­
SA - KRÓLA W MACZKACH. Proboszcz 
Maczek, ks. Br. Stradowski, zgotował 
swoim pe-rafja.n-om w minioną niedzielę, 
milą a zarazem podnoszącą na duchu 
chwilę oderwania umysłów od zwykłej 
nędzy i szarzyzny życiowej. Dosłownie 
cale Maczkii ścisnęły się w szczupłych 
ścianach sali „Kultury", która w tym 
wypadku okazała niewiarygodną wprost 
pojemność. W pierwszej części akademj i 
utrzymana w serdecznym tonie i praw­
dziwie po oratorsku wygłoszona prelek­
cja ks. prób. Stradowiskiego, przedstawi­
ła stosunek i obowiązki katolików, a 
w szczególności kobiet, matek katolic­
kich, do Chrystusa - Króla. Prelekcję 
swą zakończył ks. proboszcz gromko pod 
jętym przez słuchaczy okrzykiem 
„Niech żyje Chrystus Król”. W dalszej 
części akademji milą rozrywką, szcze­
gólnie dla obecnej na sali młodzieży, 
było przedstawienie odegrane przez naj­
młodszych aktorów, maleńkich milu­
sińskich z ochronki, bardzo dobra dekla­
macja p. Go-mul.iszewskiej i wcale udat- 
ne recytacje młodszych dziewcząt.

(S. K. S.).
X MIANOWANIE PRZEWODNICZĄ­
CEGO KOMISJI WYBORCZEJ W BĘ­
DZINIE. P rzewodniczącyiu głównej ko­
misji wyborczej w Będzinie został mia­
nowany .sędzia Sąclu okręgowego, p. Ed­
mund Salaik, który urzędować będzie w 
Magistracie, w kancela.rji Rady miej­
skiej codziennie od godz. 5 do 7 popod. 

decentr aliiizacj ę administracji pa ń- 
siwowęj. Zaś wspólnym mianowni­
kiem działalności samorządów powin 
no być dobro państwa i narodu.

Krótko mówiąc, przez rozwój go­
spodarczy samorządów do potęgi 
państwa.

Stefan Arnold.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Środa 51 bm. —■ Występ artystów opery 
Warszawskiej „Trubadur“.

j Czwartek, dnia 1.11 b. m. „Zygmunt Au­
gust“

i ------- ---
X DO BYŁYCH LEGIONISTÓW. PE- 
OWIAKÓW I WOJSKOWYCH. Zarząd 
Związku legjonistów w Sosnowcu tą dro­
gą uprasza zamieszkałych na terenie So­
snowca legjonistów, peowiaków b. woj­
skowych o gremialny udział w akcie zło 
żen.i-a wieńców na płycie Nieznanego Żol 
nierza, grobie legjon.is-ty Nowaka i 
grobowcu powstańców śląskich na cmen­
tarzu sosnowieckim w dniu 1.listopada 
b. r. t. j. w dzień Wszystkich Świętych. 
Zbiórka w podwórzu magistratu sosno­
wieckiego o godz. 15 (5 popoł.).
X WYNIK TYGODNIA LOTNICZEGO 
I GAZOWEGO W DĄBROWIE. W Dą­
browie odbyło się zebranie likwidacyjne 

; komitetu Tygodnia lotniczego i gazowe- 
■ go. Po ostatecznych obliczeniach, wynik
• Tygodnia jest następujący: ze zbiórki u-

li-cznej osiągnięto 1108.97 zl. ze sprzeda- 
l ży nalepek 89.70 zl. z list ofiar 1843.45 zl. 
< z zabawy w ogródku Stów, robotników 
j chrześcjańskich 69.52 zl. i różne wpływy 
j 54.50 zł. Ogółem osągn.ięto 5145.92 zl. Po 
> potrąceniu wydatków, związanych z or- 
j ganiz-acją Tygodnia, w kwocie 582.05 zl.
• czysty docliócl wynosi 2765.87 z.. Za o- 
I sięgnięcie tak poważnej kwoty, komitet
• Tygodnia składa za naszem pośrerlnic-

twem serdeczne podziękowanie zarówno 
osobom, które nie szczędziły pracy w or 

ganizowaniu Tygodnia, jak i ofiarodaw­
com

Tylko za 33 grosze dziennie!

? ?>? 9
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X RADIOODBIORNIKI W GMINACH 
POWIATU BĘDZIŃSKIEGO. Aby lu­
dność rolnicza mogła słuchać odczytów 
na temat gospodarki rolnej, organizowa­
nych przez nasze stacje nadawcze, coma 
doniosłe znaczenie w dążeniu do podnie­
sienia i rozwoju rolnictwa, Sejmik bę-< 
diziński pos-ta.nowił zainstalować we 
wszystkich gminach, względnie więk­
szych wsiach naszego powiatu odipowied 
nie radjoodbiorniki z głośnikami, dzię­
ki czemu ludność wiejska zdobędzie 
prócz możności korzystania z fachowych 
rad i wskazówek, także rozrywkę kul 
turalną. Inicjatywa Sejmiku zasługuje 
n-a pełne uznanie.
X HUGENBERG A ME HINDENBURG 
W tytule artykułu wstępnego we wczo­
rajszym numerze K. Z. zamiast „Hinden­
burg jako..." ma być „Hugenberg jaiko..." 
jak t-o wynika z treści artykułu
X W CHARAKTERZE ŚWIADKA na 
rozprawę przeciwko kapitanowi Zie- 
rezowi. wmieszanemu w aferę pobo­
rową w O-stro'wcu. która odbędzie się 
przed sądem wojskowym w Przemyślu, 
wyjechał, wczoraj z urzędu śledczego w 
Sosnowcu, kom.' Kardasiewicz.

Obchód 10-iecia 
ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI Ą 

SZKOŁACH.
A związku z rocznicą, 10-lecia odzys­

kania niepodległości minister IV. R. j q 
P. wy-clal rozporządzenie, w którem za­
leca stawianie żywych pomników w p.o. 
st-aci instytucyj opiekuńczych np.: (|.o, 
mów matek i dzieci i t. d.

Młodzież weźmie udział z nauczyciel 
s-twem w uroczystościach ogólnych.

Niezależnie jednak od tego w obrębie 
murów .szkolnych uczci rocznicę, organi 
z-ując silami wlasnemi obcho-dy szkolne. 
Aby młodzieży to ułatwić, p. minister 
przeznacza dzień 10 list-opa-d-a r. b. na u- 
roczyst-ości szkolne, czyniąc go w-olnym 
od nauki szkolnej.

Na program obchodu szkolnego, który 
winien być jakn-ajokazalszy, a zarazem 
jaknajrąd-ośniejszy, mają -się złożyć: u- 
roczyste nabożeństwo z okoliczności o- 
wem porlniosle-m kazaniem, poranek z or 
powieclniem przemówieniem jednego / 
członków Rady pedagogicznej, oraz ucz­
nia lub uczenicy i t. cl. Wieczorem zaś 
uroczyste przedstawienie szkolne, urzą­
dzone staraniem młodzieży szkolnej dla 
młodzieży i jej rodziców.

Poza tym abchod-em, mającym charak 
ter niejako wewnętrzny, młodzież szkol­
na miałaby obmyśleć uczczenie podnio­
słej rocznicy, trwalszym pomnikiem. Ini 
cj-aty.wę \v tym kierunku władze -szkol­
ne postanowiły pozostawić samej ml-o 
dzieże.

)
I
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X STUDENCI — ROCZNIK 1906 DC 
SZEREGÓW. Przy przyszłym poborze 
wcieleni mają być do szeregów słucha­
cze wyższych uczelni rocznika 1906 na 
skutek nowelizacji przepisów o odrocze­
niach służby wojskowej. W' związku z 
powyższem wszczęły organizacje akade­
mickie akcję w7 Alin, spraw wojskowych 
o przedłużenie -odroczeń akademikom 
tego rocznika d-o- roku 1951.
X POŚWIĘCENIE SZKOŁY W STRZY 
ŻOWICACH. W niedzielę, cln. 4 listopa­
da r. b. odbędzie się uroczystość poświę 
cenią now7owybudcwanego gmachu szko 
ły powszechnej w Si rzyżo-w ica-ch.

ODEZWA.
Obyruatele!
..Każdy jest kowalem rplasnego 

szczęścia", którego głównymi warun­
kami sa zadowolenie i spokój.

Ida one iv parze ze śrOiadomościii 
zabezpieczenia bytu jednostki .i rodzi­
ny. a obce są tym. których życie roy- 
pełnia niepokój o chleb powszedni. Za­
miast zadowolenia udziałem ich jest 
zgryzota, zamiast spokoju — trwoga 
o niepewną, przyszłość.

Od nas samych zależy uniknięcie 
ich i zapewnienie sobie niaterjalnych 
podstąrp zadowolenia i szczęścia.

Drogą, która do tego celu rmeflzie, 
jest oszczędność.

Kroczyć nią jest nietrudno. Wystar­
czy tylko, wydając pieniądze dziś, po­
myśleć o tern, aby został z nich choć­
by grosz na-'jutro.

Nagrodą za umiarkowanie w dzi­
siejszych drobnych wydatkach będą- 
środki na przyszłe większe potrzeby. 
Jak z małych strumyków tworzą się 
potężne rzeki, tak z groszy powstaj^ 
wielkie kapitały.

Jeden zloty, oszczędzany co ty­
dzień, to po pięciu latach około 400 
złotych. Nic nie oszczędzając, nic nie 
będziemy mieli.

Niech tylko trzecia część 50-miljó- 
nowej ludności Polski stosuje oszczę­
dność groszową, to w ciągu lat 5 zgro­
madzi 4 miljardy złotych.

Zbyteczną wówczas stanie się dla 
nas pomoc zagranicy. Rozporządzać 
będziemy wlasnemi środkami, które 
posluża_ do utrzymania w ruchu war­
sztatów pracy, podniesienia rolnictwa. 
ożywienia przemysłu i handu, oraz do 
wprowadzania racjonalnych urzą­
dzeń w miastach. _ 7

Oszczędzając zapewnimy sobie^ aj- 
brobyi osobisty, a państwu — rozkwit 
życia gospodarczego.

Każdy grosz oszczędzony stanorui 
cegiełkę gmachu osobistej niezalez- 
naści materjałnej, a jednocześnie 
środek wyzwolenia i potęgi gospo­
darczej kraju.

Oszczędzajmy więc grosze, kłort 
zamienią się w setki, tysiące i miliony- 
Chciejmy tylko chcieć!

Centralny Komitet Obchódti 
„Dnia Oszczędności“.

Warszawa, dn. 31 1928 r.
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$owy gimnazjuai i f>ujwh
ZRZESZENIA KUPCÓW W BĘDZINIE. | 7 klasowej, w Psarach 7 kl. i w Tąpko- 

W swoim czasie pisaliśmy o chwale- 
hnej inicjatywie dyrekcji gimnazjum 
Zrzeszenia kupców w Będzinie, która z 
■iwagi na nieodpowiedni i ciasny obecny 
lokal szkolny, wysunęła projekt budo­
wy własnego gmachu na posiadanym pla 
cli obok koszar przy ul. Sienkiewicza. 
Projekt został bardzo życzliwie poparły 
przez Radę opiekuńczą gimnazjum, w na 
stepstiwie czego powołano specjalny ko­
mitet. budowy gimnazjum, i przystąpiono 
Ho prac przygotowawczych.

Opracowany plan nowego gmachu zo­
stał przez kuratorjum zatwierdzony, a 
w dniu wczorąjszym odbyło się posie­
dzenie komitetu budowy gimnazjum, na 
którem zaaprobowano wniosek dyr. Bla- 
żejewicza nadania nowemu gimnazjum 
nazwy 11 listopada, oraz postanowiono 
aby w dniu tegorocznego święta narodo 
wego odbyła się, jako jeden z punktów 
programu obchodu 10-lecia odzyskania 
niepodległości, uroczystość poświęcania 
kamienia węgielnego pod gmach nowej 
szkoły.

Sprawa więc budowy, własnego gma­
chu jest na dobrej drodze j w przyszłym 
roku zostanie zamierzenie zrealizowane.

Poza zdobyciem własnego odpowie­
dniego gmachu szkolnego, sprawa ta jest 
leszcze i z tego względu ważna, że nie­
wątpliwie z chwilą wybudowania gimna 
z.jum zostanie ono upaństwowione, co 11- 
moiżliwii kształcenie się szerszym rzeszom 
młodzieży.

W URZĘDZIE POCZT. W ŁOPUSZ­
NEM powiatu Kieleckiego otwarto i od­
dano do publicznego użytku centralę te­
lefoniczną dla ruc-hu telegraficznego i te 
lefoniczneg-o.
X ODCZYT PROPAGANDOWY L. O. 
P. P. W MACZKACH. Staraniem ruchli­
wego nadzwyczaj Komitetu L. O. P. P. 
w Maczkach z pp. Glińskim. Rudnym i 
Mroczkowskim na czele, wygłoszony zo­
stał w dniu 27-10 b. r. w sali straży po­
żarnej odczyt propagandowy o rozwoju 
lotnictwa a w szczególności lotnictwa 
polskiego. Odczyt ilustrowany przezro­
czami, a Wygłoszony przez p. dr. Ulasa 
z Warszawy, przyjęty został przez zgro­
madzoną publiczność z entuzjazmem, któ 
ry wyraził się w gromkich brawach, o- 
raz licznych podziękowaniach, składa­
nych ulubionemu w kołach kolejowych 
prelegentowi, przez sympatyków lotnic- 
Iwa. Wygłoszony odczyt jest pierwszym 
z projektowanej serji odczytów o lotnie 
iwie i walce gazowej. Najbliższy odczyt, 
będzie prawdopodobnie połączony ze 
świętem 10-lecia niepodległości. :
X NOCLEG W KOMISAR JACIE. Ba­
dowski Michał i Szczęsny Józek oby­
dwaj zamieszkali w Gródźcu, uraczyw­
szy się więcej niż to ich „główki” wy­
trzymać mogły, zaczęli wyładowywać 
swój humor i energję na ulicach, zacze­
piając w bardzo ordynarny sposób prze­
chodniów, poczcm wybili szybę w oknie 
Duli Romana. Patrolujący funkcjonar­
iusz policji c-hciał ich uspokoić i nakło­
nić do pójścia do domu, niestety zamie­
rzenia te zostały zlekceważone. Ponie­
waż z awanturnikami nie można było 
dojść do „porozumienia", przeto zostali 
oni silą przyprowadzeni na posterunek 
1 tam zamknięci na noc t. zn. aż do wy­
trzeźwienia. Na drugi dzień rano po spi­
janiu prottokułu, który zostanie przesła­
ny do sądu, wypuszczono czułych kom­
panów na wolność.
X KRADZIEŻ W „BAGATELI“. W nocy 
z uh. poniedziałku na wtorek clo cukier- 
111 „Bagatela“ w Sosnowcu dostali się nie 
znani sprawcy. Złodzieje weszli do cu­
kierni przez okno od strony podwórza. 
'-asiadłs,zy przy jednym ze stolików no- 
tni goście uraczyli się dowoli ciastkarni, 
Następnie zabrali znaczną ilość smakoły 

„na zapAs“ i wyjęli z szuflady 
S2e,śedziesiąt kilku złotych. Opuszczając 
'ukiernię złodzieje zanieczyścili ją.

Budowa nowych ymasa ów
SZKOLNYCH W POM IEC IE.

. dzięki staraniom i poparciu samorzą- 
11 Powiatowego, sprawa budowy odpo- 

' lednieh gmachów szkolnych na terenie 
l,0"iatu naszego postępuje, mimo trud­
ach warunków, stale naprzód.
. oza szeregiem wybudowanych już, 

zględnie będących na wykończeniu o- 
^'zalych budynków szkolnych, w roku 

zyszłym rozpocznic się budowa nowo- 
2e,snycl1 gmachów szkolnych w .nasię-

: w Wojkowi­
cach Komornych o 14 salach, w Łoeniu

wicach 7 kl.
Zaznaczyć należy, iż w niektórych 

gminach widzi się niezwykle pocieszają­
cy objaw ze strony ludności zrozumienia 
znaczenia oświaty i troski o jej rozwój. 
W Wojkowicach Komornych np. utwo­
rzy! się specjalny komitet budowy szko 
ty, który wspólnie z gminą usilną pracą 
dopiął tego, iż w niedługim czasie wieś 
zdobędzie gmach, będący jej chlubą.

W Tąpkowicach zaś ludność ofiarowa­
ła bezinteresownie 1 i pól ha gruntu pod 
budowę szkoły, następnie pewną ilość 
mateirjału budowlanego i zwiezienie go 
na miejsce budowy. i

Bieg okrężny za opryszkiem 
przez Konstantynów i Pogoń.

Dzielnica konstantynowska i po­
goń ska, przędńiieścia Sosnowca by­
ły onegdaj widownią pościgu policji 
za znanym awanturnikiem i złodzie­
jem - recydywistą, Bolesławem Golą, 
zamieszkałym przy ulicy Konstanty­
nowskie j 55.

Gola, upiwszy się w jednej z re- 
stauracyj, wyszedł na ulicę Konstan­
tynowską, uzbrojony w grubą laskę, 
bijać nią bez powodu napotkanych 
przechodniów. Pełniący w tym rejo­
nie służbę jeden z posterrinkowych 
podkomisairjaiu sieleckiego wezwał 
awanturnika do uspokojenia się i 
c-hciał go następnie odprowadzić do 
podkomisarjatu. W odpowiedzi Gola, 
obrzuciwszy posterunkowego wy­
zwiskami, rzucił się do ucieczki. Za 
u cieką jacy m a wantu rnikiem pobi egl 
irBwnież posterunkowy, do którego 
następnie przyłączyło się jeszcze kil­
ku policjantów, zaailarmowanych 
gwizdkiem. Rozpoczął się pościg. O- 
pryszek uciekał ulicą Gamperowską, 
przez przejazd kolejowy obok fabry­
ki Schöna, następnie ulicą Chemicz-
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Chaiim Na.jman (Sienkiewicza 14) 
zawodu introligator, postanowił zało­
żyć fabrykę pudełek, a ponieważ nie 
miał do zrealizowania swego przed­
sięwzięcia odipowiednich funduszów, ’ 
zaczął szukać spółnika. Głowił się | 
Chaiim długi czas, wreszcie upatrzył 1 
sobie ofiarę w osobie upośledzonego *•  
umysłowo jakóba Fedora (Kościelna 
t), który stołował się u jego matki., a 
który — jak było wiadomęm — miał 
kilka tysięcy złotych oszczędności.

Powziętą myśl Najman wprowadził ! 
w czvn niezwłocznie i przedstawiw­
szy Federowł horyzonty znacznych 
zarobków, oraz nazywając go przy­
szłym „dyrektorem fabryki", usiło­
wał wciągnąć go do spółki, zgóry ma­
jąc na celu puszczemiie go z kwitkiem 
po otrzymaniu pieniędzy. Feder pod- 
iechtany pięknemi i obiecującemi 
słówkami, chętnie zawarł z Ńajma- 
nem umowę, oddając mu 1900 zł. na 
wynajęcie lokalu na fabrykę i 2700 
zł. na jej uruchomienie. Najma.n dal , 
pokwitowanie, że pieniądze otrzymał

I
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Reorganizacja leczenia 
na kolonji dziecięcej w Busku.

Niestrudzony działacz społeczny, 
twórca dziecięcej kolonji leczniczej 
w Busku, dr. Szymon Starkiewicz, 
dzięki którego wysiłkom i pracy po­
siadamy tak wspaniałą i wysoce po­
żyteczną placówkę dla leczenia cho­
rej dziatwy, nie ustaje w pracy, lecz 
w dalszym ciągu dąży cło tego, aby 
stworzone przez niego dzieło odpo­
wiadało pod każdym względem cał­
kowicie sweimu zadaniu. Chodzi o to, 
że samorządy nasze, będące udzia­
łowcami kolonji, prawdopodobnie 
z wag,i na połączone z tern wydatki, 
nieracjonalnie traktowały sprawę 
leczenia wysyłanych do kolonji dzie­
ci Mianowicie, utarł się zwyczaj, iż 
do kolonji leczniczej wysyłano tak,

Dzięki więc współdziałaniu ludności 
oraz pracy lud.z<i światłych i dobrej wo­
li, za kilka lat powiat nasz pokryje się 
siecią nowoczesnych i okazałych gma­
chów szkolnych, chlubnie świadczących 
o pracy samorządowej w dziedzinie pod 
niesienia oświaty i zapewnienia młodzie­
ży możności zdobycia na miejscu pewne 
go zakresu wiedzy.

ną, Rybną wreszcie znalazłszy się na 
szosie malobądzkiej zatrzymał się 
obok kolonji urzędniczej Fitznera i 
Gampera. Tu uzbroiwszy stię w ce­
gły, począł obrzucać nimi ścigających 
go policjantów, przyczem jednego z 
nich uderzył w bok.

Uderzony przez awanturnika poste 
ruinkowy strzelił w kierunku oprysz- 
ka, lecz chybił. Po strzało Goła znów 
rzucił się do ucieczki, i ukrył się w 
ogrodzie, obok zakładów schónow- 
skich.

Tu, osaczony przez policjantów, zo­
stał ujęły i odprowadzony do podko- 
misarjatu. Stąd po spisaniu odpo­
wiedniego prołokułu Goła powędro­
wał do aresztu.

Tu będzie mógł w spokoju roz- 
myśleć o niicfortwnnem naśladowani u 
słynnych bandytów kolońskich, bra­
ci Heiidfgeirów,. których, jak miał 
możność dowiedzenie się przed kil­
ku dniami z „Kurjea’a Zachodniego” 
ścigało po ulicach Koloinji czterystu 
uzbrojonych policjantów 

i po otwarciu przedsiębiorstwa obie­
cał dzielić się zyskami ze swym 
spólnikiem.

Fedor był wniebowzięty i dla pew­
ności wprowadził się do lokalu, wy­
najętego na fabrykę przez Najma- 
na, po kilku jednak tygodniach, kie­
dy interes szedł nieźle, Najma.n po­
stawił kwestję jasno: nie wpuścił 
więcej Fedora do fabryki i zamknął 
drzwi na kłódkę.

Upośledzonv Fedor zmądrzał wów­
czas i zameldował o podstępie Naj- 
mana policji, a w rezultacie Najma.n 
znaiła.zł się wczora j na ławie ostrzo­
nych przed Sądem okręgowym w. So­
snowcu. Pomimo, że Najman dowcip­
nie tłumaczył się, mówiąc, że Feder 
.jest głupim i nie wie, co to jest dobry 
interes, że przyobiecał mu zwrócić 
pieniądze, jednak tylko 2640 złotych, 
w miesięcznych ratach po 100 złotych. 
Sąd skaizał go na rok więzienia i za­
sądził od niego 4600 złotych na rzecz 
Federa. Sprytny Chaiim powędrował 
do więzienia, gdyż nie miał 4600 zł. 
które Sąd. naznaczył jako kaucje,

тага

jak i na kołonje letnie dziatwę na 
ściśle określony termin czasu, t. j. 
od 4 do 6 tygodni,, poczem chore 
dziecko bez względu na wynik ku­
racji siusiało wrać, gdyż na jego 
miejsce wysyłano inne, lub też wzglę 
dy finansowe nie pozwalały na dłuż­
sze pozostawienie dziecka na kuracji.

Otóż dr. Starkiewićz, który od 
chwili założenia kołomji zwracał u- 
wagę na niewłaściwość takiego sy­
stemu leczenia, postanowił obecnie za 
wszelką cenę przeprowadzić reorga­
nizację w kierunku racjonalnego le­
czenia chorej dziatwy, polegającego 
na tern, iż dzieci, przysyłane do ko­
lon j i. będą, jak zresztą i dotychczas, 
ściśle segregowane i, jeżeli po zbada-
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uiu okaźc sic, że dziecku nie wyistair- 
czy 4 tygodniowa kuracja, musi ono 
pozostać w zakładzie do czasu zupeł­
nego wyleczenia, względnie doprowa 
dzenia jego zdrowia do takiego sta­
nu, że bez obawy komplikacji lub 
nawrotu choroby będzie mogło zakład 
opuścić.

Zamierzenie czcigodnego doktora 
jest tak sarno rozległe, jak i .jego pro 
jęki budowy z niczego fa/k wspania­
łej kolonji, chodzi bowiem o to, iż 
są dzieci, które z uwagi na rozwój 
choroby, będą ni usiały przebywać 
na kuracji rok, a nawet dłużej, za­
miast, jak obecnie 4 lub 6 tygodni, 
co związane jest z poważnymi wydał 
kami. Zrozumiałą jest rzeczą, iż tak 
poważnego zagadnienia nie będzie 
można łatwo rozwiązać, jednakże dir. 
Stan] ciewicz, na. podstawie zdobytego 
doświadczenia', nie zrażając się trud­
nościami, jest przekonany, że i to je­
go zaimierzenie zostanie uwieńczone 
pomyślnym wynikiem, czego mu z 
całego serca życzymy.

Celem realizacji projektu, dr. Star- 
kiewicz przybył do Zagłębia, gdzie 
przeprowadza konferencje z przed­
stawi oieJamii wszystkich samorządów 
i powiatowej Kasy chorych, jest bo­
wiem rzeczą jasną, iż .przeprowadze­
nie zamierzenia może być wykonane 
przy pomocy wszystkich udziałow­
ców7.

Znając niespożytą wręcz eneirgję i 
zabieigiliwość dir. Starkiewieża, ufa­
my, że wysiłki jego w tym kierunku 
osiągną upragniony ceł, a wtedy wy­
niki kuracji w kolonji dziecięcej 
będą naprawdę imponujące, co jest 
usilnem dążeniem dir. Szymona Stan­
kiewicza niestrudzonego działacza i 
przyjaciela dzieci.

i

0 odpowiedni budynek szkolny
WOŁA LUDNOŚĆ MACZEK.

Z inicjatywy koła rodzicielskiogc 
przy szkole powszechnej w Maczkach, 
rozpoczęto kroki, zdążające do wybudo- 

i wania odpowiedniego budynku szkolne­
go, w miejsce wynajmowanej dotych­
czas niehygjenicznej i ciasnej rudery, w 
której dla braku miejsca nauka trwa, od 
rana do god.z. 8 wieczorem.

' Zwołane w tej sprawie publiczne zgra 
madzenie mieszkańców Maczek, wyłoni­
ło komitet w osobach pp. Folty, Janczy­
ka, St. K. Stanka, inż. Czaplickiego, Per- 
daika, Kuca, Kulawika i Biemia oraz p. 
Szczepaniaka jako kierownika szkoły.

Komitet został upoważniony przez 
zgromadzenie do ostatniego sformułowa­
nia sprawy potrąceń z poborów służlbo- 

, wych pracowników państwowych, oraz 
| ustalenia wysokości składek miesięcz- 
| nych pracowników cywilnych na rzecz 

budowy. Komitet uzyskał już przyrze­
czenie poparcia ze strony p. starosty jak 
również ze strony zwierzchności gminy 
Olkusko - Siewierskiej.

W dalszym ciągu swych prac, Komitet 
postanowił odnieść się do Min. rolnictwa 
i dóbr państwowych, o wydzielenie z le 
śnictwa Maczki, odpowiedniego terenu 
pod budowę szkoły.

Spodziewać się należy, że grono ludzi 
dobrej woli, pracujących nad tak ważną 
dla mieszkańców Maczek sprawą jak za­
pewnienie dobrej i zdrowej szkoły dla 
ich dzieci, znajdzie ogólne zrozumienie 
i poparcie w każdem żarnie rżeniu.

(St. K. St.)

X ZŁODZIEJE OBRABOWALI PIJA- 
NEGO Stanisław Klimkiewicz, zamiesz­
kały w Sosnowcu przy ulicy Kaliskiej 
15 miał niełada przygodę w ubiegłą nie­
dzielę wieczorem. Mianowicie, gdy Klim 
kiewicz w stanie podchmielonym wracał 
około godzimy 9 wieczorem do domu, na 
ulicy Kościelnej podeszło do niego 
dwóch nieznajomych mu osobników, 
którzy zaprowadzili go na hałdy Sosno­
wieckiego Towarzystwa. Tu przy blas­
ku księżyca przygodni towarzysze Klim 
kiewicza zdjęli mu palto i kamasze, po­
czerń zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Boso i „do iigury“ Klimkiewicz mocM 
strap i cny ud ał się do domu.



..KUK)ER ZACHODNI- Środa 51 pazdaiermika 1928 roikn. Nu V;L

• @©W 184MMB «98 •
łS Tuż obok przystanku Żarki drogi
| WARSZAWSKO-WIEDENSKIEJ |
$ sprzedaje się &

I Effl ZIEMI MZ Z LaSEM 1
pod budowę letnisr. 9

Sj Wiadomości udziela Zarząd Dóbr @ 
® Złoty Potok, poczta, telegraf, tele ® 
fil fon JULJANKA, Wojew. Kieleckie. (S

& g ®®SS® @®sS® ©

Bestialski małżonek i ojciec. 
POBIŁ ŻONĘ I 14-MIESIECZNE 

DZIECKO.
Szymczyk Jul jam, robotnik lat 40, za­

mieszkały w Grodźću, jest bardzo wo- 
jownicizego usposobienia wobec żony. O- 
statiuio Szymczyk, powróciwszy do do­
mu, około godz. 9 wieczór w stanie mo­
cno podnieconym, wszczął jak zwykle a- 
wanturę z żoną swoją Władysławą, na­
stępnie zaczął ją bić, jak to mówią — 
„gdzie popadło“.

Rozpętawszy swoje zwierzęce instyn­
kty-posunął się do be.stjal.stwa, któremu 
nawet zwierzęta przyglądałyby się z o- 
brzydzenieni: ’wywróciwszy kołyskę wy 
rzucił z niej swoje 14-miesięczne dziecko 
na ziemię, a następnie zaczął plączące ma 
łeństwo kopać.

Nieszczęśliwa kobieta porwawszy 
dziecko . uoiekla z nim do znajomych, 
mieszkających w sąsiednim domu. Szym. 
czykoiwi mało było tego i po pewnym 
czasie zjawił się u Dańk-owskich, u któ­
rych schronila się żona z dzieckiem i 
tam zaczął w dalszym ciągu znęcać się 
nad nieszczęśliwą, bijąc ją w nieludzki 
sposób, a kiedy Szymczykowa pod raza­
mi czułego małżonka upadla na ziemię 
porwał ją za włosy i ciągnąc po pokoju 
bił w dalszym ciągu aż do utraty przy­
tomności. Dopiero matka zwyrodniałeś, 
widząc nieprzytomną synową, przy po­
mocy innych jeszcze kobiet odciągnęła 
go od nieszczęśliwej.

Zawiadomiona o powyższym wypadku 
policja spisała protokół o calem zajściu 
i skierowała spraw ę do sądu.

Jalk się podczas badania Szymczyka o- 
kaz-ało, jesit to człowiek-z wierzę z powa­
żną przeszłością, gdyż był już swego cza 
siu skazany przez Sąd okręgowy w Kiel­
cach na 10 lat •więzienia z pozbawieniem 
praw’.

Przypuszczać należy, że zapisaną już. 
w kronikach sądowych przeszłość Szym 
czyka, Sąd weźmie pod uwagę i wymię 
rzy mu odpowiednią karę.

X OBIECUJĄCY MŁODZIENIEC. 15-le 
tnii Świderski Jan, syn Stanisława, uczeń 
szkoły powszechnejmr 1 w Grodźcu, za 
powiada się ogromnie obiecująco’, o 
czem świadczy fakt następujący: W szko 
łe prowadzony jest sklepik, który zao­
patruje uczących się w różne potrzebne 
materiały i przybory. Przed kilku dnia­
mi Jan Świderski skorzystał z chwilowej 
nieobecności kolegów, którzy grali pod­
czas przerwy w piłkę nożną na boisku 
szkołd, i oderwawszy kłódkę od szafy, w 
której znajdują się te materjaly, skra,dl. 
pudełko z farbami wartości 6 złotych o- 
raz gotówką złotych 26 i poszedł grać z 
kolegami w piłkę. Po .skończonej grze 
chłopcy wrócili o szkoły, lecz Świderski 
•ulotnił się, a ponieważ pudełko lnu zawa 
dzałó, przeto wrzucił je do śmietnika, a 
tylko zawartość jego wsypał do kiesze­
ni. Po spostrzeżeniu kradzieży sprowa­
dzono policję i uda.no się do Świderskie 
go, gdzie podczas rew izji znaleziono far 
by itp., lecz pieniędzy młodociany zło­
dziejaszek nie oddał, utrzymując że ich 
już nie posiada. Przy wykryciu obecnej 
kradzieży stwierdzono również, że Świ­
derski już drugi raz okradł sklepik szkol 
ny. Otóż w czerwcu br. urwano kłódkę 
pr.zy tej szafie i w ten sam sposób, co i 
obecnie, lecz połów czerwcowy był dla 
Świderskiego znacznie lepszym, gdyż 
wtedy zginęło 90 złotych i na ślad nie 
można było natrafić. Policja spisała pro­
tokół i wraz z oskarżeniem o dwukro­
tną kradzież skierowała sprawę do Sądu. 
Takie jednak załatwienie sprawy nie wy 
da je nam się dostatecznem, gdyż w poclo 
bnym -wypadku powinno być dopuszczał 
nem ukaranie na miejscu, a to przez roz 
łożenie chłopaka na stołku i „wsypanie“ 
mu kilkunastu mocnych batów. Tak po­
stawiona sprawa byłaby przedewszyst- 
kiom nauczką i przestrogą dla innych, w 
których też złe instynkty drzemią.
X Z MAGAZYNU ..MERKURY“ w Bę­
dzinie nieznani sprawcy skradli w nocy 
9 worków kaszy gryczanej i rower, ogól 
nej wartości 630 zł.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Skuteczne drogi oszczędzania.

Oszczędność jako zachowanie dóbr 
dziś wytwarziąnych jest najpotężniej- 
szyim czynnikiem dobrobytu i kultury, 
przekazywanej z pokolenia na pokolenie 
i budującej wielki gmach potęgi człowie 
ka na ziemi.

Oszczędność osiągnięta' jest to różnica 
pomiędzy dochodem, czyli ilością wyfcwo 
rzoinych lub osiągniętych dóbr, a wydat­
kiem, czyli ilością dóbr zużytych na po­
trzeby bieżące.

Ponieważ oszczędność jest różnicą po­
między dochodem i wydatkiem, czyli po­
między produkcją, a konsumeją, oszczę­
dność zależna jest więc od dwóch czyn­
ników, mianowicie od zwiększenia pro­
dukcji i od zmniejszenia konsumeji.

Nawoływanie więc do oszczędności bez 
Żądania zwiększonej produkcji jest od­
działywaniem na jeden tylko czynnik 
konsumeji, i to mniej doniosły, gdyż nie 
twórczy, jakim właśnie jest produkcja.

Nawoływanie takie byłoby wołaniem 
do zbierania plonów bez orania i siania, 
je>st więc akcją zupełnie chybioną.

Jak dalece czynnik ■wzmożonej pro­
dukcji jest dodioisły i o wiele .skuteczniej 
szy od oszczędności w konsumeji udowa­
dniają Stany Zjednoczone A. P., gdzie 
wskutek niezwykle wysokiej wytwór­
czości na głowę i obfitości stąd dóbr, o- 
szcizędilości stanowią tak olbrzymi kapi­
tał, iż wynoszą corocznie powyżej poło­
wy majątku całej Polski i to nietylko po 
mimo braku jakiegokolwiek umiarkowa 
nia konsumeji, ale pomimo nieznanej po 
zatem w świecie rozrzutności.

Tymczasem Polska wyróżnia się w 
świecie niezmiernie niską wytwórczoś­
cią na głowę, choć posiada znaczne boga 
c-twa rolnicze i kopalniane. Stąd niska za 
możność Polski i nikłe rezultaty z najcla 
lej idącej oszczędności. Polska, c-hoć 
jest szóis tern państwem w Europie ze 
względu na swoją powierzchnię i liczbę 
ludności, to jednak posiada lak niską

Kronika gospodarcza.
56.000 OSÓB OSZCZĘDZA DIZEKI KSIĄ­

ŻECZKOM PREMJOWYM. Jak ‘ wiadomo, 
P. K. O. wprowadziła przed kilku laty pre­
miowanie wkładów oszczędnościowych, po- 
legaja.ee na teni, że wkładca, obowiązujący 
się składać miesięcznie przynajmniej 7 zł. 
aż do chwili, w której wkład osiągnie 1000 
zl. ma widoki wygrania premji w wesoko- 
ści 1.000 zł.

Pienije takie wylosowywane są cztery ra­
zy do roku, przyczem na każde 1000 książe­
czek oszczędnościowych przypadają 5 pre­
mje.

Wkłady premiowane cieszą się znacznem 
powodzeniem, o czem świadczy liczba wkład 
ców. dosięgająca już. 56.000 osób. Dla ułatwię 
nia instytucjom oszczędnościowym akcji w 
tym kierunku Biuro Zjazdów Instytucyj 
Oszczędnościowych iw Polsce opracowuje 
regulamin wkładów t. zw. celowych (np. 
gwiazdkowych), polegających na przymu­
sie oszczędzania pewnych sum w ciągu pew­
nego czasu, co zapewnia wyższe oprocento­
wanie.

W dniu 2 listopada b. r. odbędzie się dru­
gie losowanie premiowych książeczek osz­
czędnościowych.

LINJA OKRĘTOWA GDYNIA — STANY 
ZJEDNOCZONE. Jedna z wielkich amery­
kańskich linij okrętowych zamierza w naj­
bliższym czasie otworzyć bezpośrednią ko­
munikację morską pomiędzy Gdynią a por­
tami Ameryki Północnej.

NOWE UBEZPIECZENIA PRZYMUSOWE. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych współpra 
cuje w przygotowaniu rozporządzenia mi­
nistra skarbu w sprawie przymusu ubezpie­
czeniowego od ognia ruchomości w gospodar 
stwach rolnych, oraz przymusu ubezpiecze­
nia plonów od gradobicia.

STATYSTYKA PŁAC. Po uwzględnieniu 
o>pinji zainteresowanych ministerstw. Głó­
wny Urząd statystyczny opracował w osta­
tecznej redakcji projekt zarządzenia Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych w sprawie u- 
stalenia dla przedsiębiorstw przemysło­
wych, handlowych i instytucyj kredyto­
wych i ubezpieczeniowych terminów składa­
nia sprawozdań statystycznych o wypłaco­
nych zarobkach, oraz świadczeniach udzie­
lanych osobom, zatrudnionym w tych przed 
siębiorstwach.

PRZEDŁUŻENIE MIĘDZYNARODOWEGO 
KARTELU DRUTTU WALCOWANEGO. 
Na konferencji w Paryżu postanowiono 
przedłużyć czas trwania kartelu do dnia 50 
czerwca 1929 roku. Ustalenie kwoty sprze­
dażnej i cen sprzedażnych na pierwszy 
kwartał w r. 1929 nastąpi na zwołanej na 
dzieii 15 listopada konferencji uczestników 
kartelu w Brukseli.

WZROST BEZROBOCIA W ANGLJI. 
Sprawozdanie tygodniowe ze stanu bezrobo­
cia w Anglji wskazuje znowu na jego 
wzrost. Ogólna liczba bezrobotnych wyno­
si 1.521.000 ludzi, czyli o 1.449 więcej, niż w 
tygodniu ubiegłym i o 249.904 więcej, niż w 
tym samym czasokresie r. 1927 

produkcję na głowę, iż stoi poza malemi | 
państwami, wyróżni aj ącemi się pieców i- ' 
tością i wysoką pioduikcją. Jednocześnie ' 
z Oidrodizeiniem państwa polskiego nastą­
pił upadek wydajności pracy, gdyż pań 
siwa sąsiednie i konkurujące wydajność 
zwiększają.

Hasiem więc w dniu oszczędności win 
no być: pracujmy wciąż wydajniej i o- 
szczędzajmy, a to celem spotęgowania 
wytwórczości krajowej i majątku naro- s 
dowego. Spotęgowanie to jest możliwe | 
jedynie: |

1) przez należyte wyzyskanie na każ- 
dem miejscu przez cale społeczeństwo 
czaisu, stanowiącego najcenniejsze do­
bro,

2) przez usuwanie na każdym kroku 
istniejącego mannotraicstwa mafe.rjałów 1 
i energji,

5) przez podniesienie wydajności pra­
cy we wszystfcich dziedzin a cli drogą wy 
nagradzania za pracę jedynie według 
osiągniętych rezultatów, i i

4) przez stosowanie w życiu gospodar- | 
czem prawidłowej o.rgauizacj i. |

Zaniedbanie tych ważnych czynników j 
utrudni tworzenie oszczędności w Pol- , 
sce. i

Pouczające są tutaj zwyczaje na.ro- i 
dów, zamieszkujących ubogie tętytorja j 
i rozwijających się z tego powodu w tru ' 
dńych warunkach, mianowicie Szwaj- ! 
carji i Finłandjii. Dobrobyt ludności tych ’ 
państw jest -wynikiem wyłącznie wyso- , 
kiej pracowitości całej ludności i głębo- I 
ko zakorzenionej tam oszczędności w 
konsumeji.

Usilna i wydajna praca całego społe­
czeństwa polskiego i oszczędna konsurn- 
cja stać się winny podstawą żywiołowe­
go rozwoju życia gospodarczego na zie­
miach polskich, a to teimbardziej, iż po­
siadamy liczne bogactwa przyrodzone.

Liga Pracy.

WINOBRANIE TEGOROCZNE W SZAM- 
PANJI zapowiada olbrzymi wzrost produkcji 
szampana. Liczą tutaj, iż produkcja tego- ■ 
roczna wyniesie przeszło 500.000 hektolitrów7 I 
wrobec 87.000 hekt. w r. 1927. |

KOMUNIKACJA POWIETRZNA ANGLJA i 
•—EUROPA! W ciągu ubiegłych 6 miesięcy j 
wyniosła liczba podróżnych, którzy udali ' 
się z Anglji do Europy drogą powietrzną * 
27.446 osób, z których połowę stanowiły ko­
biety. Liczba ta przewyższa .ó 1.500 liczbę 
za len sam czasokres z r. 1927.

LUDNOŚĆ STANÓW ZJEDNOCZONYCH ; 
ZUŻYWA 75 proc, światow-ej produkcji sa­
mochodów. 50 proc, światowej produkcji 
papieru drukarskiego, 72 proc, światowej , 
produkcji ropy naftowej i 56 proc, świato­
wej produkcji obuwia, i używa 60 proc, ist­
niejących na świecie1 telefonów.

Z glałfly wamawtldej.
CEDUŁA Z DNIA 50.10.

AKCJE: Bank Dyskontow y 154.50, B. 
Handlówy 120.00. B. Polski 176.50-—175.50 ! 
—176.00, B. Zw. Spółek Zarobk. 80.00. El. J 
w Dąbrowie 88.00, Cukier 50.00, Firłey .
64.50 — 65.00. Węgiel 95.00. Nobel 27.00.
Cegielski 43.00, Lilpop 56.00, Mądrzej ów 
53.00, Rudzki 58.50 — 59.00. Starachowi­
ce 41.00 — 41.50. Zieleniewski 147.00, Za 
w.iercie 19.00. |

V, ALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 * 
Londyn 45.22, Praga 26.41 i pól Szwajc.a i 
rja 171.55, Doi. Miar. pr. obr. 8.88, Poż. 
Dolarówka 5 proc. 100.00 — 101.50, Poż. 
Konwers. 5 proc. 67.00, Poż. Inwcst. 4 pr.
118.50 — 117.75 — 118.00

Tend en<cja utrzymana.

Z rnsiin wyaawnlmgo.
„KRAJ’", tygodnik ]x*święco.ny  kultural- I 

nym i gospodarczym sprawom życia komu­
nalnego w ostatnim swym numerze zamie­
ścił szereg wyczerpujących artykułów o 
pracy komunalnej powiatu Zawierciańskie­
go i miasta Zawiercia. Zamieszczono poza- i 
tern kilkanaście zdjęć fotograficznych, ilu- ’ 
strujących gospodarkę samorządową w Za- | 
wiercu i w powiecie. Interesujący materjal I 
do artykułów w „Kraju“ zbierał bawiacy od | 
pewnego czasu w Zagłębiu red. Goncrko z 
Warszawy. ,

Dla każdego samorządowca, „Kraj“ jest ! 
lekturą ze wszeclimiar ciekawą, zaz.naja- • 
miacą z wszystkiemi sprawami, cloty.zącerai 
życia komunalnego naszych miast i związ­
ków powiatowych. ■ ’ 1

Adres Redakcji „Kraju": Warszawa, I 
Boduena 2 (P. A. P.) ’

Irwltt ZlWlBFeia,
X WIEŃCE Z N. O. K. Zatrudniając na., 
biedniejsze wdowy N. O. K. przygoto­
wała .na dni Zaduszne większą ilość wiei, 
ców. które sprzedawane będą na wprosi 
pcul iern.i I. A. Z. oraz na ul. Cmentar­
nej. — Czcząc pamięć zmarłych, przy- 
czyńmy się do dobrej sprawy, kupując 
wyłącznie wieńce z N. O. K. — Dochód 
ze sprzedaży przeznaczony jest dla bie­
dnych, na ciepłą odzież i zapasy zimo­
we.
X ROZKLEJANIE AFISZÓW I PLAKA- 
TÓW, na mocy umowy- z Magisitratem 
przysługuje wyłącznie miejscowemu 
Związkowi inwalidów, który też otrzy­
mał odnośną koncesję. Uprzedzamy7 o 
tern waszysikich zainteresowanych, gdyż 
afisze wyklejone nie za pośredmicitweni 
Związku będą zrywane, a • wy.klejająe\ 
pociągnięci cło odpoiwiedziialąości sądo­
wej. Biuro reklam Związlku iniwalidów 
mieści się pizy ul. Nowołałbryczinej nr 9. 
Doiuęsząc o tern musi my podkreślić, że 
aikcję, za udzieleniem tej koncesji Z wiąz 
k-owi inwalidów podjął 2 łata temu „Kur 
jer Zachodni". Ni ery cli to myśl naszą zre 
ali-zowano — lecz lepiej późno mi.ż ni­
gdy
X TABLICE NA PRZYSTANKU DORG 
ŻEK I AUTOBUSÓW. T r.zy miesiące te­
rnu. na konferencji władz poilicyjnycli 
z ni-iejskienii. w sprawie ruchu uliczne­
go. te ostatnie zobowiązały się wystawi« 
tablice w miejscach postoju, w celu wy 
godniejszego rozrzucenia dorożek p,‘ 
mieście i zlikwidowania poistoju autobii 
sów na ul. Paderewskiego przed domen 
udziałowym. I ąiblice te robią się już trzy 
miesiące. Wyobrażamy sobie jakie to bę 
dą majstcrsztyiki kunsztu stolarskiego i 
malarskiego. Byłoby jednak lepiej aby 
już raz stanęły na ulicach.
X STRAJK RZEŹNIKÓW. Dła ’podnie­
sienia cen mięsa zasitrajkowali rzeźnicy 
wieprzowi, pozbawiając ludność artyku­
łu pierwszej potrzeby. W-abec istnienia 
komisji cennikowej, regulującej te sipra 
wy, sposób załatwienia sporu jest wyso. 
ce niewłaściwy, tembardziej, że ostatnie 
posiedzenie komisji, zwołane na żądanie 
pip. rzeźhików nie odbyło się z ich winy. 
Pp. rzeźńicy na . posiedzenie zarządzone 
w ich interesie, uważali za stosowne spó 
źnić siię o 20 minut. A dziś podejmuj? 
walkę strajkową. Nieładnie!

Ze sportu.
ZAMKNIĘCIE SEZONU KOLAR. 

SKffiOO. Ubiegłej niedzieli tj. dnia 
28 paźclzierinfikći rb. sosin-owiectae To- 
■Wćiizysiwo cyklistów zamiknęło swój 
sezon, letni następującym progna- 
meni? o gpdz. 10 odbyła .się wspólna 
fotograf ja u kolegi kp-t. L. Zaległ, na- 
stępjbie o godz. .11 .sznmr kolarzy od- 
święLpjię. udekorowanych udał się na 
róiwę^acli i lndfocytklach na krótką 
Acycicc-zkę do Czeladzi, gdzie wysłu­
chano nabożeństwa w7 kościele, po­
częto o god.z. .15 . powrócono do So­
snowca na wspólny obiad cło cukier­
ni Warszawskiej. Podczas miłego na­
si roju prezes I -wa p. J. Fliski, po o- 
kolicznościowc'iin prze.mówiieiniiu wrę­
czał zaległe nagrody za wyścigi, za 
tiirystykę. za udział w organizacji l 
biegu dookoła Polski i inne. Obiad 
przeciągnął się do godz. 16, poczeui 
rozjechan :• się do domów.

Odpowiedzi Redakcji.
Autor recenzji o powieści Jnljusza 

Kaden - Bąndrowskiego proszony jest c 
.skomunikowanie się telefoniczne łub o- 
sobiste z redaktorem K. Z.

M. S. w Zawierciu. Autor utworu n>a 
prawo robić z nim, co tylko zechce, a r£’ 
dakcje pism, tak samo.

Tramp: Forma nadesłanych na®1 
wierszy słaba, rymy częstochowski& 
5vrażli\ęość proetycka mniej niż przu 
ciiętna, pretensje... czy nie za 5vyS'0' 
rOwaine. Opiewa Pan np. jesień s"0' 
jego życia i puste miłości kru#1 
„niegdyś nektaru pełne złotego', 
zar-az po tern przyznaniu się ni stą( 
ni zowąd proponuje Pan... jej: 
Czćit' jakiś non ę- spowił mię matnią.. 
Droga, miłości mojej przyjm gońca: 
bądź mi ostatnim promieniem słońca 
bądź mi .jesienną różą ostatnią.

Radzimy, by Pan wypił szklaine^ 
kę zimnej wody, która laigodzii ap0" 
źnioine zanedy niiloisn-a

legaja.ee
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Dwie różne opinje
W SPRAWIE KOMORNEGO 

I EKSMISJI.
Sąd Najwyższy clnia 51 października 

zeszłego wydal następujące orzecze 
nie w związiku z przesyłaniem przez wla 
ścic.ieli d-omów wezwań do zapłacenia 
komornego.

„Stwierdzone przesyłanie lokatorowi 
przez właściciela domu na każdy miesiąc 
y,vkazu należnego czynszu jest upomn-ie 
niem o zapłatę czynszu wedle zasad pra 
wa cywilnego, oraz takiem, jakie wyma- 
„a ustawa o oclir. lokatorów. Zasadni- 
czyin obowiązkiem lokatora jest płace­
nie czynszu w terminach umówionych, 
właściciel nie ma więc obowiązku kilka 
krotnego zwracania się o zapłatę".

Tymczasem 25 czerwca rb. Sąd Naj­
wyższy wydał zupełnie odmienne orze­
czenie.

„Przesyłanie przez właściciela w dniu 
) każdego miesiąca karteczki, z wyszcze 
o-ólnieniem kwoty czynszu, nie jest upo­
mnieniem. lecz, zawiadomieniem o uadej 
ściu terminu zapłaty, jeśli zaś ustawa o 
ochronie lokatorów mimo popadhięcia 
lokatora dwukrotnie w zwlokę, wymaga 
do rozwiązania umowy najmu uporńńie 
nia. to ostatnie, by wywołać ten skutek, 
musi nastąpić nie w dzień płatności ko­
mornego, lecz po dniu płatności najmniej 
! rat komornego“.

Popłatna „ideowość“
AGITATORÓW 

KOMUNISTYCZNYCH.
W zwiiąziku ze zbliżającą sic rocz­

nicą dziesięciolecia niepodległości 
Polski, zamierzali komuniści Wscho­
dniej Małopolski rozwinąć na wielką 
skalę kontrakcję w celu zakłócenia 
święta państwowego. W tym celu 
przygotowywali gorączkowo mate- 
rjał młotkowy, uruchamiając- w sa­
mym Lwowie dwie nielegalne dru­
karnie i kilka cykłostyłów.

Policja lwowska, która przygoto­
wania te pilnie obserwowała, wkro­
czyła do lokalu partyjnego przv ul. 
Janowskiej we Lwowie i aresztowa­
ła kilkunastu wybitnych działaczy 

komunistycznych. Znaleziono olbrzy­
mi inaicrjał kompromiitujacy K. K. 
Z. U. Okatzało się, że czołowe stano­
wiska w partji są doskonale płatne. 
Gaże ic-h idą w setki i tysiące zło­
tych. Stwierdzono, że „ideowcy“ ci 
mieszkają luksusowo i nurzają się za 
pieniądze moskiewskie w zbytku, nic 
dziwnego, że o takie ...posady“ ubie­
gają się ludzie z akademickiem wy­
kształceniem, a nawet jeden z tytu­Trzech setlecie kart do gry 

ich figury, symbole i kolory.
w cońcu bieżącego miesiąca przy- i 

pada trzech setna rocznica wydania w 
Angl j i przywileju' zapewnia jącego 
prawo wyrabiania kart do gry pew­
nemu towarzystwu przemysłowemu.

Od października 1628 r. datuje się 
zatem produkcja masowa w Anglji 

i tego artykułu zbytku, a co gorzej lia- 
1 żarciu, który przetrwał w ten sposób 

przez wieki, zawsze jednako ożywio­
ny i jednakie powodujący kata­
strofy.

Kiedy właściwie rozpoczęło się mie- 
usankcjonowane wyrabianie kart, 
trudno dokładnie określić, musiało 
ono jednak datować się od bardzo 
dawna, jak wskazuje na to przecho­
wywany w archiwach londyńskich 
akt z 1465 r., zakazujący importu do 
YV. Brytan ji kart do gry z zagrani­
cy, a to c-elem obrony interesów „ar­
tystów“, jak brzmi treść dokumentu, 
wyrabiających je w Anglji.

Akt rzeczony każę więc przypusz­
czać, że wyrób angielskich kart do 
gry ma już za sobą tradycję nie 5-ch, 
ale pięciu wieków. Przez długi -wszak 
że czas cieszyły się największą w.zię- 
t ością w Anglji, i tak samo na kon­
tynencie Europy karty do gry wyra­
biane w Hiszpanii i we Włoszech. U- 
żywane one były głównie na dwo­
rach, jak to opiewają kroniki z cza­
sów, o ile to dotyczy Anglji, pano­
wania Marji Szkockiej i Elżbiety.

ł Potem ustąpić musiały karty hisz- | 

łem doktora.
Przy robocie w drukarni zastano 

dwóch amaiorów-drukairzy w oso­
bach: Cudyka Gotlieba, z zawodu 
krawca i Abę Meszka Kasa, czapni- 
kar-z-a. Drukowaine przez nich ulotki 
przeznaczone były dla żołnierzy i po­
borowych? Aresztowano blisko 20 o? 
sób, których nazwiska policja trzy­
ma w ta jemnicy ze wizigdędu na inte­
res śledztwa.

pańskie miesca francuskim kartom 
do gry, które w ciągu wieków całych 
walczyły z hiszpańskiemi, włoskiem! 
i angieiskiemi o palmę pierwszeń­
stwa. Do Hiszpainji i Włoch wprowa­
dzili umiejętność, wyrabiania koloro­
wych kart Arabowie, pierwotnie je­
dnak używane one były do wróżenia 
tylko, co zresztą przeszło do now­
szych czasów pod nazwą kabały.

Oczywiście pierwsze karty malo­
wane były ręcznie, w następstwie do­
piero odbijano je z drzeworytów, jak 
to się obecnie praktykuje, z wyjąt­
kiem najwyższych gatunków, rytych 
na miedzi lub Litografowanych.

Wyobrażenia postaci na kartach u- 
legały zmianom związ.anvm z biegiem 
wypadków historycznych. Dawniejsi 
królowie na kartach: Dawid, Aleksa,n 
der Wielki. Cezar, Karol Wielki u- 
stąpili.. w czasie rewolucji francu­
skiej miejsca figurom symbolicznym: 
wolności, równości, ducha wojny, po­
koju itp. Za Napoleona figurowały 
na kartach do gry wyłącznie wizerun 
ki bohaterów starożyntego świata. 
Kolory otrzymały także odrębne w 
różnych krajach nazwy: francuskie i 
angielskie — oocur (heart), tref (club) 
carreau (cliamon) i pique (spade) od­
powiadają włoskim, hiszpańskim i 
portugalskim uilipi, denari, bastoni i 
spadom i, oraz polskim: czerwień, żo- 
łądź, dzwonek i wino.

Wielkie dochody, czerpane z wyro-

Ï- TRAN ■
leczniczy świeży 

gaa otrzymała Apteka 
H § M. JAGLEŁŁOmCZA 

T_; i SOSNOWIEC, Piłsudskiego 18-

W

bu kart do gry spowodowały wyso 
kie ich opodatkowanie, lub zmonopo­
lizowanie przez państwo.

Ponura tragedja
MIŁOSNA.

W Pabianicach rozegrała się ponu­
ra tragedja na tle miłosnem. Niejaki 
Aleksander Jung pałał gorącym afe­
ktem do Marji Golanowskiej. Po­
między miodem! początkowo zawią­
zała się przyjaźń. Później podczas 
gdy Golanowiska nadal była tylko 
przyjaciółką Junga, ten rozkochał się 
w niej na zabój. Dziewczyna na mi­
łosne 'porywy konkurenta odpowia- 
dała zawsze półsłówkami. Zawiedzio­
ny7 w swych uczuciach jung uknuł 
pian zbrodni. Spotkawszy Goleniow­
ską na spacerze, dobył rewolweru i 
strzelił do niej, kładąc ją trupem na 
miejscu. Następnie przyłożył lufę re­
wolweru do swej skroni, raniąc się 
ciężko. Przewieziony do szpitala, pc 
4 godzinach zmarł. Straszna ta tra­
gedja wywołała wstrząsające wraże­
nie.

JUTRO, ALE NIE DZIŚ.
— Pozdrowienia od ojca! Chciałby za.pta 

cie należność...
— To gardzo ładnie z jego strony..
— ...Lecz nie może, bo nie ma pieniędzy

W RESTAURACJI.
— Porcje są coraz mniejsze!
— To złudzenie optyczne, proszę pana 

Nasz lokal został rozszerzony.
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Od poniedziałku 29 października r. b.

Dramat w 10 aktach. — W rolach 
głównych: VIRGINIA VALLI 

_______________ i GEORGE O’BRIEN.
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Nad program: WESOŁA KOMÈDJA W 2 AKTACH.

Następny program

Romans
Panny Opolskiej

WALTER A. FROST. Przedruk wzbroniony.

KINOSFINKS Od poniedziałku 29 października i dni następne „Co kocha kobietka“
< Pikantna farsa w 10 u aktach.

W roli głównej słynni artyści

Marja Paudler i HARRY LIEDTKE.
Sztuka filmowa ilustrująca historję sympatycznego hulaki 

i biednej dziewczyny,
«aaeaK»Hia' mu..... .

Tajemnicze klejnoty.
Przekład autoryz. Marji Bogd ani.

65) --------

—- Przypuśćmy nawet, że mnie zobaczy?... rzeki 
młody człowiek — wiem, żc jest zuchem, ale ja dam 
sobie z nim radę. Jeżeli przyjdzie do czego, to ręczę 
ci, że zarząd teatru będzie musial poszukać nowej 
gwiazdy, albo ty nowego pdmocnika. Mówię ci, że to 
doskonała sposobność i trzeba ją w lot pochwycić.

— Tak, ale... jeżeli... jeżeli przekonasz się w ostat­
niej chwili, że niebezpieczeństwo jest za wielkie, nie 
usiłuj....

— Nie martw się Heleno, będę działał bardzo 
ostrożnie. Oddam mu broszkę, a on nie zwróci na nią 
uwagi. Nawet mu na myśl nie przyjdize, że leży na ta­
cy. znajdzie ją dopiero później między innemi klejno­
tami, a nas już wtedy nie będzie w teatrze.

— Ale w jaki sposób... Urwała, bo krzesła koło ; 
nich zaczęły się zapełniać. — Powiedz mi — szepnę- | 
la pośpiesznie, — jak się dostaniesz za kulisy?

— Powiem odźwiernemu, że jestem jego kolegą 
szko-lnym — odparł Clavering równie cichym głosem 

to przecież nie jest teatr w Nowym Yorku, czy w j 
bostonie, lecz prowincjonalna buda.

Kurtyna poszła w górę i sztuka się zaczęła.
Van Ness grał tak doskonale osobę hrabiego, że 

Helena pochwyciła żywo Jima za rękę. i
p ■— Nie widziałem go w ciągu ostatnich trzech lat! 
Zwiedz, czy to nie dobry aktor? 
j — Tak, wspaniały! — odparł Clavering z zapa­
łem.

Goście, siedzący naprzeciw nich uśmiechnęli się z 
”zuaniem, ogromnie byli bowiem dumni ze swej . 

gwiazdy.-
— Teraz będzie scena z klejnotami — szepnął Cla- 

vci’ing: wstał z krzesła i przeprosiwszy uprzejmie są­
siadów, wyszedł z rzędów, zostawiając Helenę, pogrą­
żoną w trwożnem i napiętem oczekiwaniu. Następnie, 
poprzedzany przez odźwiernego, znalazł się za kulisa­
mi.

Clavering przyszedł w odpowiednim czasie; wśród 
powszechnej krzątaniny nikt nie zwrócił uwagi na 
obecność młodego człowieka. Odźwiernemu powie­
dział, że zna dobrze Va.n Nessa i że chce mu powin­
szować powodzenia.

— Pragnąłbym zamienić z nim parę słów tylkó, 
nim wyjdzie na scenę.

— Ale pan Van Ness nie gra ■ dzisiaj — odrzekł 
odźwierny, a widząc zdumienie Claye.ringa, dodał:

Figuruje na afiszu, ale dzisiaj jego rolę objął za­
stępca, bardzo podobny do niego. Pan Van Ness...

— Gdzież on jest?
— W Nowym Yorku, ale wraca jutro rano. Jeżeli 

pan przyjdzie jutro o dwunastej piętnaście, zastanie 
go pan w garderobie.

— Bardzo dziękuję, — odparł Clavering, usiłując 
ukryć zawód, jakiego do-znal.

-— Pan przyjdzie jutro w południc?
— Tak, o dwunastej piętnaście.
Wyszedł przeklinając raczej swoją nieoględność, 

n i ż g! u pot ę o d ź wiernego !-
— Wróci jutro, — szepnął do siebie, opierając się 

o balustradę i czekając na koniec aktu, oraz zapalenie 
światła.

— Wróci jutro? — bardzo wierzę! — zacisnął na­
gle gniewnie wargi.

— Trzeba być warjatem, żeby nie rzucić bodaj 
raz wzrokiem na jego garderobę, skoro już raz tam 
by leni !

Ale w następnej sekundzie uświadomił sobie, że 
Helena miała rację i że oddanie klejnotu w czasie

przedstawienia było czystem niebezpieczeństwem. Po 
chwili namysłu doszedł do wniosku, że najlepiej bę­
dzie dotrzeć do jego mieszkania i tam podrzucić brosz­
kę. To była jedyna i najpewniejsza droga. Tutaj, 
gdzie znali się wszyscy nawzajem, człowiek obcy na­
tychmiast zwróciłby uwagę. Postanowił przeto zdo­
być adres aktora i korzystając z jego nieobecności, 
obejrzeć mieszkanie.

Gdy akt skończył się i gdy światła zapłonęły na 
nowo, Clavering prześlizgnął się przez tłum mężczyzn, 
wychodzących na papierosa i wrócił do Heleny; prag­
nął pocieszyć ją i prosić, by nie martwiła się tym no­
wym zawodem, ale nie znalazł jej na potprzedniem 
miejscu.

W chwili, gdy rozglądał się za'nią, poczuł dotknię­
cie jej lekkiej ręki na ramieniu.

— Wiem, co powiesz, — szepnęła, korzystając z te­
go, że gwar rozmów tłumił jej głos — niema go w te­
atrze !

— Tak, ale ja dowiem się, gdzie o>n mieszka. Wiem 
już jak wziąć się do tego.

— Ja wiem lepiej, — zaśmiała się — nie pytaj się 
o nic nikogo, bo nie -wolno nam zostawić śladów za so­
bą. a ty... nie masz woalki. któraby zasłoniła nieco twe 
wytworne rysy, Nie śmiej się Jimmy, ja pysznię się, 
pysznię do ostatnich granic z twego nosa, oczu, brody 
i ust, wiem jednak, że właśnie z powodu niepospoli­
tości twych rysów nie można zapomnieć cię łatwo. 
Poczekaj tu na mnie chwileczkę.

— Pójdę z tobą. Wezmę tylko płaszcz i kapelusz.
Za chwilę oboje opuścili teatr.
— Zatrzymaj się tutaj, Jimmy, ja wpadnę do ap­

teki i zatelefonuję.
— Zatelefonujesz?

— Poczekaj, Jimmy! — zawołała rozkazująco 
stanowczo, choć śmiała się wesoło.

Wróciła za chwilę i rzekł-a:
(A c.
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Dogodne warunki płatności.

Największe w Zagłębiu.Największe w Zagłębiu.

SKŁADY FUTER
L. G8LDSZÎEH i N. TENENBÈBG

BĘDZIN
ul. Kołłątaja 14, I-sze p.

140.Telefon Sr

SOSNOWIEC
3 Maja 19 (vis a vis dworca gT.)

Telefon Nr. 344, 
POLECA jL lutta damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p
oraz różne skórki krajowe 1 zagraniczne w wielkim wyborze 
WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach wszelką ro­

botę w zakres kuśnierstwa wchodzącą 5S59-J
Urzędnikom ulga w spłacie Urzędnikom ulga w spłacie.

o
HËMDRDIQY
STAtl ZAPAlłlY KRWAWlEHIE

SWEDZEłllE!

US U WA
HEMORIN-KLAWE«XXXKXXXXX»

DB. MED.IH ftftró
specjalista chorób dziecięcych 

powrócił 6276-3 

PranSMESO 50. TEL. 8*83.
000600000000

MB

\
MIOD

czysto pszczelny pod gwarancją, 
lipcowy, deserowy i dia celów lecz­
niczych z własnych pasiek w bla- 
szankacb 5 kg. 16.80 zł. , 10 kg. 32 zł. 
20 kg. 61 zł,, wras z blasztmką i 0« 
płatą pocztową wysyła za póbra- 

, nlem poczt. Najstarsza katolicka
FIRMA „P AT OKA“

Kupezyńce, poczta Denysów.

Ml ilUffi 

żelatynowe 1 szklane 
w Składzie Fabrÿcz 
nyra T-wa „MŁA“ 

. Sosnowiec, ul. Kościelna.

BOMIE!

800000000000

OKRYCIA
DAMSKIE
i hl8S8liya wjherie

MODELE

Zalhd Ogrodniczy 
1. tafflw 

w BĘ DZIWIE ul. Mlesfcle^o 7 
obok cmeniorsa kefoliekiegó 

poleca na nadchodzący dzień 
zaduszny i sezon jesienny duży 
wybór kwiatów, chryzantetnów 
i innych po cenach niskich. 
Tylko w Będzinie najtaniej kwiaty 

kupić można 6269-2

GIEŁDA PRACY.
Wolne mleisca na dzień 31 ps, 

rfaierniltj 19?8 r. Kandydatów do p0 
licli Państwowe! na wyjazd 40 mai 
strów hutniczych wraz z pomocni»« 
mi i bańkariami do huty szklanej na 
wyjazd S. ma!strów hatnlczych nabn 
lelki w miejscu 5, bańkarzy na butel 
ki 5. obrablacay na batelki 3 mu­
rarzy wykwalifikowanych 20, furman 
simńtny 1 . agentów handlowych 4 
Ekspedientka z braaży galanteryjni 
l. kobiet do różnych robót 6, słntBv 
domowej kobiet. 10

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 21 wolnych mieisc. PUPp 
skierował do pracy 31 osón

pracv

628)
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USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY

| Drobne ogłoszenia. |

I

potrzebny zaraz subiekt fryzjerskT. 
A Wiadomość w Administracji.

___________ ___ M61 -2 
GTastępstwo Tow. Przem. Handlowi 
‘'■go „maszyny do prania“ . poszu­
kuje akwizytora» na terenach Górne­
go. Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego 
na dogoduych warrnikach Katowice 
Mar. Piłsudskiego 65 róg Granlcsnel 
6 1 p, od. godz. 12—16, 30 6290 '

Poleca

Napisu imię, nazwis 
-- ko, miesiąc urodze­
nia, otrzymasz dar­
mo broszurę, okre­
ślanie charakteru, 
zdolności, przezna­
czenia. Poznasz kim 
jesteś; kim być rno- 
żess, Adresuj: War­
szawa, Redakcja 
„Wiedat Tajemna“, skrzynka po. 
cztowa 571. Załączyć znaczek po- 

cztowy.na przesyłkę. 6123-2

SOSNOWIEC
1-go Maja 21

CENY PBENUMEHATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową

S 21. 50 ęjr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

. WiEi
/„Szwajcarskie Go­
rzkie Zioła“ z mar­
ką „Kogut“ są 
stosowane przy 
chorobach żołądka, 
kiszek, obstruk­

cji, kamieniach żółciowych — 
„Szwajcarsk e Gorzkie Zioła" z 
naturalnym łagodnym środ­
kiem przeczyszczającym, ułat­
wiającym funkcje organów tra­
wieni«, działającym przeciwko 
otyłości. Sprzedają apteki 

składy apteczne

| Kupno i sprzedaż. |

SZupię plac 4U-5(J prętów. Najchęt- 
nl-ei w Pogoni w okolicy uhDłu- 

gie; - Rudnej. Zgłoszenia x podaniem 
ceny do administracji stsb. „Plac“ u. 
ną-ztcicluwi kwitu Nr 3090. 6321.3
ł. eóne Ouore gustowne przedmioty 

znaki.' można tylko w Central­
nym szfadzie mebli b. Błotniewskie- 
go :>«»nuwiet u . s Maj 7, 6259-3
I arni ki na gruby. Sosnowiec, ,viu- 
*-*  urzejowsea „Rozwój“ P. Kołton.

_______ 62ÔO-2

PROSZĘk

KOGUTEK

OSTRZEŻENIE.

Chcąc, nabyć proszki naszego wy 
robo, najeży przy kupnie akcentc 
wać i wyraźnie żądać oryg,Hal­
nych proszków z „KOGUTKIEM’ 
Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE poleean< 
naśladownictwa w podobnem od 

naszego opakowania.

Najlepszy 

lanolinowy 

PUDER DLADZ/EC/ 

Dzidzi"
MATKI! żąaaicie w aptekach i dro­
geriach hygjenicanei przysypki dla 
dzieci „PUDER DZlDZi*  (z Kogut­
kiem, utrzymującej ciało dziecka w 

zdrowiu i czystości. 6382

| Posady i prace.

potrzebni chłopcy do giserni i mo- 
* dalami. Zakłady Przemysłowe 
Ceecliowski. Sosnowiec. 6274
poważne przedsiębiorstwo hauUlo- 
4 we w Sosnowcu poszukuje wy­
kwalifikowanej korespondentki poi- 
sko-niemieckiej. Oferty wraz z od­
pisami świadectw należy składać w 
administracji „Karjera Zachodniego*  
sub. „M", 6287-3

CENT O G
Przed tekslam (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-łamowy układ 4-szpai Iowy 60 ot. 

W tekście...................................... . ...

W tekście, w kronice ... .......................................................

Za tekstem............................... ....... . , 5 „

Nekrologi do 200 wierszy 50$ taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł.

45 .
60 „

25 .

Róż n e.

J icytaeja w Sosnowieckim Lomhar- 
dzie prywatnym roapocznle się 

dh. lo listopada rb. od goda JO-tej 
ram,______ ________________  6173-1U

Róż n ©.

!Ą/ypoXyc«ani nakrycia stołowe na 
’* wesela i zabawy, Sosnowiec 
„Rozwój” Modrzejewska. Z poważa- 
uiem P. Koltom 6266-3

H Nauka i wychowanie. |

Qtenografji wyucza listownie, naj- 
szybciej, najdoskonalej Instytut 

Stenograficżny: Warszawa, Krucza 26 
(Zaawansowanym wydawnictwa) 

5648-10 
r»HCESZ " OTR 'YMAC””pOS ADĘ? 

Musisz ukończyć bursa fachowe 
korespondencyjne prof. Sekułowie«, 
Warszawa. Zórawia 42. Knrsa wyu­
czają 1 stownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji h.. 'ij 
ulowej, stenografii, nauki nanńiu. 
prawa, kaiigraf.i, pisania, na maszy­
nach, towaroznawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego, pisowui, 
(ortografjQ. Po ukończeniu świailes- 
two. .żądajcie prospektów. o700>8 _

I Zgubione dokumenty. |

..«»«sbbäwhm®.

Icek Falk — Wolbrom zgubił Łaiażkę 
1 wojskową wydaną przez PKU. Mie­
chów_______ 62533
'Zgaotouo książkę wo|sxową wyda- 
**' ną PMU. 3 Warszawa na imk 
Władysław [oda. Znalazca sechce 1»' 
skawie zwrócić Orla 3a 6255-3. 
fenoli Wawrzak zgubił świadectwo 
*■' szkolne wydane przez Państw. 
Seminarium Nausz. w Mysłowicach-

_ ______ 6275 „
I ubauzka Józef ’sgtiblł książkę 

siłową wydaną przez P. K U;
■St.amowiec OłSIjj

J
amna lorbasuwa zguoua księź*5
Kasy Chorych, wydaną przez tJP' 

„Paryż*.  ’ t)28<L.

I
 ochym Lhsk agtibH książkę woj«80' 

wą wydaną przez PKU; Sosno­
wiec, 628%

Ł O S 1S E Ń :
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 

drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 

Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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